WYDANIE: 


IN 
DR, F. DOLEŻAŁ 
został ponownie wybrany 
członkiem Komitetu Ekono- 
micznego Ligi Narodów, 
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MARIA STUART 
zamordowana królowa szko* 
cka — 350-ta rocznica jej 
zgonu upływa w d. 8 lutego 


ZAMACH NA PROKURATORA WYSZYŃSKIEGO 


oskarżyciela w procesie Zinowiewa, Kamieniewa, Radkai Piatakowa. - Nieznany 
osobnik strzelił dwukrotnie de samochodu Wyszyńskiego, nikogo jednak nie raniąc 


Sod zarzutem udziału w spisku aresztowano %9 osób 


Moskwa, 8 lutego 

W dniu wczorajszym dokonano za- 
machu na prokuratora Wyszyńskiego, 
oskarżyciela publicznego w ostatnim 
procesie „trockistów“, 

Jak się okaznie, już od kilkunastu 

dni 

Wyszyński otrzymywał listy anonimo= 
we z pogróżkami. 

Autorzy anonimów grozili mu śmier| 
clą. W związku z tym nad Wyszyń- 
skim roztoczona była specjalna opieka. 
Wczoraj, «gdy prokurator Wyszyński 
wracał samochodem z jednej z miejsco- 
wości podmoskiewskich do stolicy — 


nieznany zamachowiec oddał dwa 
strzały, 


Marynarz uratowany od śmierci 
przez to, że spóznił sięna okręt 


Helsingfors, 8 lutego 

W związku z zatonięciem statku fin- 
landzkiego „Savammaa* u brzegów Nor 
wegii, w czasie którego zginęła załoga 
złożona z 26 osób, prasa finlandzka do- 
nosi, że z załogi statku uratował się tyl- 
ko jeden marynarz, który... spóźnił się 
na okręt, 

Przybył on do portu w chwili, gdy 
podnoszono kotwicę. Zauważył on na 
łańcuchach okrętowych mnóstwo wypeł 
zających myszy i uciekających po róż- 
nych przedmiotach statku na lad. Ma- 
rynarz z natury przesądny, choć mógł 
jeszcze wejść ma pokład, oświadczył, 
że okrętem tym nie pojedzie. Dzięki te- 
mu ocalał. 

W danym wypadku potwierdził się 
przesąd o intuicji myszy, które zwykle 
opuszczają statek, mający zginąć, Rzecz 
charakterystyczna, że w tym wypadku 

rszy wyczuły niebezpieczeństwo na 
a godzin przed odejściem statku 
z portu. 


OOOO OOOO YYYY 


Rozmaitości z tygodnia. — Nowela. 
Rozrywki umysłowe, — Humor. — 
Ilustrowany dział mody, — Poradnik 
kosmetyczny. — Całość powieści pt. 


„SERCE 
DZIECKA" 


192 numerze popu- 
tygodnika  beletrystycznego 


LoTyień Zie” 


| Do nabycia wszędzie. — Cena 30 gr. 


| w najnowszym, 
larnęgo 


| Gibraltar, 8 lutego. 


R 
ET 


Kule przebiły szyby samochodu nłeļosób, które miały przy sobie broń. —, narada, w której wzięli udział Stalin, 
raniąc jednak, ani prokuratora, ani szo-| Wszystkich osadzono w więzieniu na| Wyszyński, Woroszyłow, trzech mar- 
fera. Zarządzona niezwłocznie obława| Lubiance. szałków sowieckich oraz szef GPU 
przyczyniła się do aresztowania 49 Po zamachu odbyła się na Kremlu| Jeżow. 


Spófkanie min. Becka z Edenem w Monte Barlo 


Tematem prawdopodobnych rozmów będą sprawy gdańskie 


Monte Carlo, 8 lutego. | Gdańsku — przedsięwzięte przez senat soki Komisarz Ligi nie jest dotąd miano* 
Minister Eden przybył tutaj wczoraj | hitlerowski pod nieobecność wysokiego, wany. Już kilka osobistości, którym pro” 
z małżonką i zamieszkał w hotelu, w któ | komisarza Ligi Narodów dowodzą, że |ponowano to stanowisko — zrzekły się 
rym przebywa od kilku dni min. Beck ze | prezydent Greiser i jego ludzie z] zupeł- go. — Przypuszczalnie min. Beck i min, 
swą małżonką i córką, Mimo, iż obaj mi- | nie zdecydowani na całkowite zlikwido- | Eden korzystając z przypadkowego spot 
nistrowie przebywają w Monte Carlo na | wanie opozycji gdańskiej, kania w Monte Carlo, zechcą w każdym 
kilkunastodniowych 'wczasach—przy* Wedle źródeł angielskich, w ciągu | razie omówić sytuację i powziąć jakie* 
iszczać należy, Że lą ze sobą r02- | dnia wczorajszego aresztowano w Gdań- kolwiek postanowienie w sprawie Wyso 
wej polityczne głównie na tematy aki ©koło 60 osób, wszystko członkowie kiego Komisarza Ligi, gdyż w tej dzie- 
gdańskie. centrum ki z ks. |dzinie sytuacja zaczyna być naprawdę 
Ostatnie w Stachnikiem na czele. Jak wiadomo, Wy  tragikomiczna, 


Pogłoski o zajęciu Malagi 


Na ulicach toczą się zacięte walki 


Na ulicach miasta toczyły się zawzię | nosi, że lotnictwo bombardowało fortyfi- 
(Pat) — Reuter dowiaduje się ze żró- te walki, Z obu stron padło dużo ofiar, | kacje Malagi, Pod osłoną eskadry po- 

Madryt, 8 lutego. | wstańczej oddziały piechoty lądowały 
(Pat) — Radiostacja powstańcza do-|pod Malagą, popierając atak od strony 


południowej. 
Avila, 8 lutego, 
(Pat) — Korespondent Havasa dono- 
si: «Po południu oddziały powstańcze z 
Torre Molinos i Almogia znajdowały się 
w odległości dwuch kilometrów od Ma- 
lagi. Wobec tego, że miejscowość Velez- 
malaga znajduje się w rękach powstań- 
ców, to wojskom rządowym pozostał tyl 
ko wąski, pięciokilometrowy przesmyk 


masowe aresztowania 


dła półoficjalnego, że powstańcy wkro- | 
czyli wieczorem do Malagi. 


Zołnierze niemieccy uciekają 


ze swoich oddziałów w obawie przed wysyłką do Hiszpanii 
Belgrad, 8 lutego jczeni na wyjazd zagranicę dla „prze- 

Wczorai aresztowano na granicy, szkolenia”. K 
austriacko - jugosłowiańskiej dwuch Tylko nie wielu zdawało sobie spra 
podejrzanych osobników. Jak się oka-i wę z tego, że chodzi tu o wyjazd do 
zało, byli to dezerterzy z armii nie-! Hiszpanii celem wzięcia udziału w wal 


iej. Oświadczyli oni, że są jedny-| kach. Część z nich zbiegła z wojska i| między Velezmalaga a wybrzeżem, któ- 
mi z wielu, którzy zbiegli ostatnio z|zdołała przez granicę czeską przedo- | rym mogą się wycofać. 
Niemiec. Zostali oni wszyscy przezna=! stać się do Austrii. 340300000000040000 


Siostra ks. Windsor 
przybyła z wizytą do brata 
Wiedeń, 8 lutego. 
(Pat) — Wczoraj po południu, przy- 
była z Londynu do Wiednia księżna Ma- 
ria, siostra ks, Windsoru. Towarzyszy jej 


Deklaracja dr. Schachfa w Bazylei 


Współpraca z bankiem wypłat międzynarodowych na 78- 
sadach określonych przez Hitlera 
Londyn, 8 lutego. | terze równorzędnego z innymi reprezen- mąż hr. Harswood, 
(Pat) — Posiedzenie członków rady |tantami — prezydenta banku Rzeszy. Ks, Maria i hr. Harswood, których na 
banku wypłat międzynarodowych w Ba- Urzędowy komunikat o rezultatach; dworcu powitał ks; Windsoru, udali się 
zylei trwało dnia 7 b. m. przez całe po- |obrad wydany ma być dziś popołudniu, !wraz z nim do zamku w Ensesfeld, 


wie Sędzia sfałszował list ministra 


Po obradach niedzielnych nie wyda- 
Skamndaliczny proces w Kownie 


no żadnego komunikatu, ale z kół do- 
brze poinformowanych w Londynie ko- 
respondent P.A.T. dowiaduje się, że dr. 
Schacht złożył w toku posiedzenia dłuż- 3 CEWKI 
szą deklarację, w której oświadczył, iż Ryga, 8 lutego. |litów za wycofanie listu skierowanego 
odtąd Niemcy współpracować mogą z (Pat) — Z Kowna donoszą: W. sądzie | rzekomo przez ministra sprawiedliwości 
bankiem jedynie na podstawach wskaza | okręgowym przy zamkniętych drzwiach |do sądu okręgowego z poleceniem wy- 
nych w ostatniej mowie kanclerza Hitle- | rozpoczął się proces przeciw 3 oskarżo- | mierzenia surowej kary, 4 Ha 
ra, t. zn. na warunkach całkowitej rów-|nym, którzy w czasie głośnego procesu List taki rzekomo oskarżeni przejęli 
ności banku Rzeszy z innymi bankami | dyrektora bekKoniarni „Maistas" Łape |w drodze do sądu. Propozycję rodziny 0 
reprezentowanymi w Bazylei, nasa sfałszowali list min. sprawiedliwo- | zapłacenie 5 tys. litów oskarżeni odrzu- 
Dr. Schacht oświadczył przeto, że, ści w celu szantażu. cil. — Jak wiadomo, Łapenas skazany 
Oskarżeni są to: sędzia sądu okręgo- | był na 8 lat więzienia, a następnie, w 
wego dr. Podskoczys, agent policji tajnej, drugiej instancji uniewinniony. Obecny 
Czekanauskas i siostra żony dyrektora| proces o szantaż wszczęto z polecenia 
Łapenasa. Zażądali on od. odiiy Lape- | premiera Tubelisa, 
tysięcy: ~ 


płat międzynarodowych odbywać się ma 
nie w charakterze ministra gospodarki 
narodowei Niemiec, lecz tylko w charak 


Niemcy nie wycofują sie z Bazylei, lecz | 
odtąd udział jego w pracach banku wy- 
nasa w przeddzień rozprawy 1 
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Miasto pod rządami dz 
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Ratusz, poczta i inne urzędy, w których władze sprawują nieletni chłopcy. — 
Najdziwniejsze osiedle trampów obchodzi jubileusz Swego istnienia 


1sb) W stanie Nebraska czynione są 
obecnie przygotowania do 20-lecia pó. 
wstania miasta Boystown. 


„Jest to najmłodsze a zarazem naj- 
dziwniejsze miasto w Stanach Zjedno- 
czonych. Jak już sama nazwa wskazuje, 
jest to miasto chłopców. Znaiduje się 
ono w odległości dziesięciu kilometrów 
od Omaha. Osiedle to zostało całkowi- 
cie zbudowane przeż dzieci, które ob- 
jęły rządy nad miastem. 


Boystown powstał z inicjatywy Fla- 
nagana, proboszcza miejscowej gminy. 
Było to w okresie, gdy Stanom Zjedno= 
czonym dawała się dotkliwie we znaki 
wielka liczba trampów, Młodzi chłopcy, 
nie posiadający rodziny, wędrowali z 
miasta do miasta, utrzymując się z że- 
braniny lub rabunku. Flanagan posta- 
nowił ich osiedlić. 

W murach opustoszałej cegielni za- 


łożył on pierwsze słedlisko dla kllkuna- 
stu chłopców. Dzięki jego inicjatywie 
liczba mieszkańców zwięksżała się z 
każdym rokiem. Chłopcy sami wybu- 
dowali szereg domów, w których mie- 
szkają, wznieśli kościół a ostatnio na- 
wet ratusz i inne urzędy. 

Ogółem znajduje się tu dwustu mie- 
szkańców i liczba ich celowo nie jest 
zwiększana. Przed kilku laty Boystown 
otrzymał połączenie kolejowe a nawet 
urząd pocztowy. Prawdziwą niespo- 
dzianką było dla wszystkich zarejestro- 
wanie Boystown w olicialnym spisie 
miast amerykańskich. 

Boystown jest prawdziwym rajem 
dla dzieci. Rok rocznie odbywają się 
wybory. Do rady miejskiej zostaje wy- 
branych dwudziestu przedstawicieli, 
którzy z grona swego wybierają zarząd 
miasta z burmistrzem na czele, 

W chwili obecnej burmistrzem jest 


Daniel Kompan. Zafząd miasta zostaji 

zatwierdzony corocznie przeż władze) 
zwierzchnie. Jest to jedyne miasto wi 
Ameryce, w którym nie zanotowam 

żadnego występku. Nie ma tam ani po- 
licji ani więzienia, a gdy między kilkuj 
bardziej wojowniczymi chłopcami doj- 
dzie do biiatyki — zostają oni 
w ten sposób, że pozbawia się ich m 

pewien czas brania udziału w zawodaci 

piłki nożnej. 

W Boystown pozostają jego miesz: 
kańcy do osiagnięcia pełnoletności. Pol 
tym muszą podziękować za gościnę i 
wyruszyć w Świat. Dotychczas nie zda: 
rzyło się jeszcze, by któryś z mieszka! 
ców zeszedł na drogę występku. 
Wręcz przeciwnie — wielu z nich zro- 
biło kariery urzędnicze, niektórzy s$ 
wybitnymi artystami lub zajmują odpo- 
wiedzialne stanowiska, 


(0 „Karmwałowych” narzeczonych młodego milioner 


Niesamowity zakład czterech 
warty w noc sylwestrow. 


(z) Po wesoło spędzonej nocy sylwe 
strowej czterej młodzi synowie milione- 
rów zasiedli w Los Angeles przy stolę 


siła, ażeby do niej przybył, gdyż ma z 
nim coś pilnego do omówienia. Burner 
zgłosił się natychmiast. We drzwiach 


„złotych młodzieńców, za- 
ą.—10 ofiara oryginalnego kawału 
syna „króla drzewnego“ zmusiła go rewolwerem do ślubu 


Burner usiłował zwiać, lecz nie uda- 
ło mu się to. Nie pozostało mu więc] 
nic innego, podporządkować się zarzą- 


klubowym. Młodzieńcy byli podocho- spotkał się z wycelowanym rewolwerem |dzeniom rezolutnej miss. W Oceanside| 


ceni, nie dziwnego, że zaświtała im w 
głowie myśl, którą w normalnych wa- 
runkach z pewnością odrzuciliby. 


„Henry Burner, jedyny syn kalifornij | 


skiego króla drzewnego, zaproponował 
mianowicie, ażeby ten, na którego pad- 
nie los, w ciągu 10-cia dni dziesięcio- 
krotnie się zaręczył, przy czym”żadna 
z narzeczonych nie powinna wiedzieć, 
że ma to być tylko kawał karnawałowy. 
""""KOści rzucono i los padł na projek- 
todawcę. W dwie godziny później mło- 
dzieniec przybył z wielkim bukietem 
kwiatów do artystki Piccard i poprosił 
ja formalnie o rękę. Artystka chętnie 
powiedziała „tak. Wieczorem tego sa- 
mego dnia odbyły się w kole przyjaciół 
młodego Burnera huczne zaręczyny. 
Następnego dnia Henry Burner znik- 
nal, a wraz z nim jego trzej przyjaciele. 


Udali się oni samolotem do San Fran- | 


cisco, gdzie syn milionera zaręczył się 
po raz drugi. Ofiarą była tym razem 
19-letnia studentka Mabel Grislan, — 
Dziewczyna, która studiowała wraz z 
Henry, kochała się w nim skrycie i dla- 
tego z radością przyjęła jego oświad- 
czyny. * 

Również w San Francisco odbyła się 
zabawa, w czasie której nie wspomina- 
no wiele o zaręczynach, albowiem Hen- 
ry twierdził, że musi się liczyć ze sprze- 
ciwem rodziców. s 

Jeszcze jeden dzień minął i Burner 
wraz z przyjaciółmi znalazł się w Car- 
son City (stan Newada), stamtąd mło- 
dzieńcy polecieli do Salem w stanie Ore 
gon, następnie w południe do Salt Lake 
Sity i San Diego. 

W każdym mieście Henry Burner 
zaręczał się z jedną ze swych licznych 
znajomych, a trzej przyjaciele byli jego 
świadkami. Zaręczyny te trzymane by- 
ły w tajemnicy. 

Wreszcie w San Diego bomba pękła. 
Tu Hanry Burner oświadczył się skrom 
nej sprzedawczyni w magazynie ręka- 
wiczek, Belle Smith. Młoda, biedna 
dziewczyna była wniebowzięta: naresz- 
cie przyszedł do niej królewicz z bajki... 
Z radością powiedziała „tak“, Wieczo- 
rem miała się odbyć w zwykłym gronie 
uczta zaręczynowa. 

Gdy Belle Smith wróciła db domu i 
przebierała się na wieczór, usłyszała 
przez radio wiadomość, która uderzyła 
w nią, jak grom z jasnego niema: ar- 
tystka Piccard, plerwsza narzeczona 
Henry Burnera, ogłosiła przez radio, że 
Henry Burner zniknął nazajutrz po za- 
ręczynach. 

Młoda ekspedientka okazała zdumie 
wającą rezolutność i energię. Zatelefo- 
nowała niezwłocznie do Henry i bonro- 


i usłyszał następujące oświadczenie: 
„Jesteśmy zaręczeni. Albo ożenisz 


odbędzie się w miejscowości Oceanside, 
gdzie nie zrobią nam żadnych trudności. 
Natychmiast się tam udamy”, 

209400 


jiest magnesom dla wszystkich. którzy 
"marzą o wielkiej karierze i  fortunie. 
Spotkać tu można zatym dziewczęta 
tańczące stepa na rękach, kobiety z 
loswojonymi aligatorami, pogromców 
zwierząt ze śpiewaijącymi lwami lub 
grającymi na gitarze tygrysami itp. 
Wszystkie te osobliwości są niczym 
w porównaniu z konkursem, rozpisa- 
nym obecnie przez wytwórnię Metro- 
Goldwyn-Mayer. Chce ona mianowicie 
zebrać w Hollywood największych żar- 
łoków USA. i sfilmować ich w trakcie 
ustalania przez nich mistrzostwa w 
Idziedzinie żarłoctwa. Z pośród niezli- 
| czonej liczby zgłoszonych uczestników 
wybrano sześciu. Okazuje się, że są oni 


odbył się formalny ślub młodej pary. 
Wiadomość o kawale czterech przy- 


się ze mną bezzwłocznie, albo sama wy- |jaciół rozniosła się wszędzie i obecnie 
mierzę sobie sprawiedliwość. Ślub nasz|Fienry Burner będzie musiał odpowia- 


dać przed sądem, gdyż wszystkie jego! 
narzeczone karnawałowe zaskarżyły gol 
o odszkodowanie, 


Konkurs żarłogtwa w Hollywood 


46 kotletów w ciągu jednej godziny... 
| (2). Hollywood — jak wiadomo —jnielada mistrzami żŻarłoctwa. 


Tak naprz. Bostan Bean potrafi zjeść 
na jednym posiedzeniu 12 litrów pieczo| 
nego grochu. George Dunlap podczas 
konkursowego obiadu ziadł w ciągu jed 
nei godziny 46 kotletów cielęcych. -Clam 
Bake pochłonął, nie mrugnąwszy okiem 
wszystkie zapasy, zgromadzone w Śpi- 
żarni jednej z rybnych restattracyj. 

Otto Brambridge potrafił zjeść do 
obiadu 7 i pół kg. włoskich „spathetti'*. 
Rekordowym „piwiarzem* okazał się 
Magnus. wypiiający odrazu 22 litry pi- 
wa. Wreszcie oglądać będzie można naj 
filmie niejakiego Olanda, spożywające- 
go do obiadu 16 baranich kotletów, 6 
kg. kartoili i 15 litrów piwa. 


Nożowiec w roli... chirurga 


Krwawy zb'r nieświadomie dokonał operacji ślepej kiszki 
na swym czarnym „pacjencie“ 


| (sb) Niecodzienny wypadek wydarzył | rym odcina ją chirurg lancetem. 


się w mieście Atlanta w stanie 
(USA). Do miejscowego szpitala 
ziono ciężko rannego murzyna. 


eorgia 


się, że w czasie bójki ulicznej, został on | operacja byłaby nieunikniona, 


Równocześnie ustalono, iż murzyn. 


gre ma lekkie zapalenie ślepej kiszki i w ra 
kazało | zie pogorszenia się jego stanu zdrowia, 


W tych 


ugodzony nożem. Nóż uszkodził mu wnę | warunkach nie pozostawało lekarzom 
trzności. Jak wielkie było zdumienie le- |nic innego do zrobienia, jak wyjęcie z 


karzy, gdy po otwarciu rany stwierdzili, 
iż nóż napastnika przebił murzynowi śle 
pą kiszkę akurat w tym miejscu, w któ- 


t 


ciała uciętej już ślepej kiszki í zaszycie 


rany. Murzyn wróci wkrótce do zdrowia 


„Termometr głodu” dr. Jenkinsa 


Niezwykły przyrząd regułuje funkcje żołądka 


(sb) Niezwykłego wynalazku dokonał 
w Edynburgu. lekarz dr. Filip Jenkins. 


| 


Ludzie, którzy nie są w stanie okreś- 


lić, kiedy rzeczywiście dość się najedli, 


Zdołał on zbudować „termometr głodu”. | spożywają „na zapas”, co utrudnia dzia- 
Na czym polega ten aparat i w jaki łalność żołądka i przyczynia się do po- 


s 

słód — jest narazie tajemnicą wynalaz- 
|cy. Dr. Jenkins oświadczył, że przy po* 
mocy jego'przyrządu będzie można wpły 
nąć na racjonalne odżywianie się ludzi i 
zapobiec chorobom, powstałym wskutek 
przejadania się. 


osób „mierzy“ się przy jego pomocy wstawania nadmiernej tuszy. 


Termometr dr. Jenkinsa jest podzie- 
lony na dziesięć stopni. Przy 1 stopniu. 
człowiek jest prawie całkowicie nasyco- 
ny i nie potrzebuje więcej się odżywiać. 
Przy 10 st. człowiek jest tak wyczerna- 
ny, że umiera z głodu. 


sMbadania go zmarł sędzia, 


30 iat w celi Śmierci 


Beztroski żywot przestępcy, ska- 
zanego w 1908 roku na krzesło 
elektryczne 


(sb) Władze amerykańskie noszą się 
obecnie z zamiarem zwolnienia z aresztu 
niebezpiecznego bandyty Archie Herona 

om w roku 1908 skazany na karę 
śmierci na elektrycznym krześle. Mimo 
to wyroku skazującego nie wykonano 
do dnia dzisiejszego. 

Obrońcy Herona zażądali zbadania 
stanu umysłowego skazańca. W czasie 
, który wydał 
wyrok mierci, Lekarze uznali Herona za 
zdrowego na umyśle, Prawodawstwo 
amerykańskie przewiduje, że polecenie 
wykonania wyroku musi dać ten sędzia, 
który skazał oskarżonego. 

W danym w padi było to niemożli- 
we. Heron od blisko trzydziestu lat prze 
bywa już w „celi śmierci, Zgodnie z obó 
wiązującym prawem, jest on traktowany 
tak, jakby lada dzień miał być stracony, 
Korzysta on z wszelkich przywilejów, a 
więc otrzymuje najwykwintniejsze potra 
wy, cygara, wino, wódkę, książki do czy 
tania i gazety, 

Heron jest bardzo zadowolony z te- 
go S życia i jest zupełnie spokojny o 
swój los, ponieważ wie, że i tak nie mo- 
Obecnie władze mają 
albowiem 


Banda złodziejska 
w roli komorników 


„skonfiskowała“ 80.000 litrów 
wina zbankrutowanego kupca 


(z) W miejscowości Fray Suis Bel- 
tran w Argentynie dokonano niezwykłej 
kradzieży 80.000 litrów wina. 

Handlarz Alfonso Salamanca znalazł 
się w. fmadnościach. płatniczych, wskus 
tek czego wierzyciele nałożyli sekwestr 
na jego składnicę win. Dowiedziała się 
o tym banda złodziejska, która postano- 
wiła sytuację wykorzystać. , 

Przed piwnice Salamanci zajechało 
ê aut ciężarowych, z których wysiadlo 
kilku mężczyzn. Okazali oni handlarzo- 
wi legitymacje komorników ił polecili 
przybwvłym wraz z nimi tragarzom zas 
tadować na auta 40 wielkich beczek, 
zawierających 80.000 litrów wina. 

Nika mu nie wpadłoby d) głowy pud- 
dawać w wątpowości autentyczności 
komisii sądowei gdyby nie fakt, że 
złodzizje dla uczczenia u tanego tricku, 
nie popelnili wielkiej nieastrozasà i. Na- 
stępnego dria znsleziono  niiarewicje 
na drodze bezpański wóz ciżz rowy. va 
którym znajdowało się 5 beczek z 
nem oraz spity do nieprzylomności sz0* 
fer. Okazało się, źe szajka zatrzymują 
isię po drodze i urządziła libację. przy. 
czym jeden z szoferów tak się spił, że 
nie mógł dalej kierować wozem. Towa- 
rzysze zostawili go więc razem z pię- 
cioma beczkami wina. Pozostałe auta 
oraz reszta wina zniknęły bez śladu. 


Czy wiecie, Że... 


— w Atenach czynione są ostatnio 
róby konserwowania winogron. Zlekka 
zasuszone owoce zamyka się w blasza- 
nej puszce napelnionej pewnym gazem, 
w którym mogą przebywać dłuższy 
czas, nie ulegając zepsuciu. 

— sensacją filatelistyczną Egiptu jest 
wydanie znaczka pocztowego, przedsta- 
wiającego scenę podpisania porozumie- 
nia egipsko - angielskiego. Za stołem 
siedzą czlonkowie delegacji egioskiei i 
angielski minister spraw zagranicznych, 
Eden. 

— przed sądem w Londynie stanęła 
May Goss oskarżona o spowodowanie 
śmierci swego dziecka, Zabrała ona swą 
póttoraroczną córkę do lokalu i spędzi- 
ta tam z nią calą noc. Nastepnego dnia 
ko zmarło, a lekorze stwierdzili, że 
nastapilo to skutkiem zatrucia nikotyna, 
którą przepalone bylo powietrze w lo: 
kalu. Sad skazał matkę na kilka mia- 
sięcy więzienia. 
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Fałszował kwity 
Jak wykryto afer; 
Łódź, 8 lutego. 

(gr) Właściciel domu przy ul. Wyso- 
kiej 46, Józet Jakubiec wydzierżawił 
swą nieruchomość teściowi, Andrzejowi 
Miazkowi, od którego pobrał jednorazo- 
wo 20.000 złotych. Jakubiec żałował jed 
nak swego czynu i na pocieszenie... in- 
kasował w dalszym ciągu należność za 
czynsz koinorniany. Na kwitach jednak 
figurowało” nazwisko teścia, jako osoby, 
pobierającei pieniądze. 

Nie wiadomo jak długo afera ta by- 
laby w ukryciu, gdyby nie jedna z loka- 
torek tego domu, Helena Łuczakowa, 
która od dłuższego: czasu żyła w nie- 
zgodzie z dawnym właścicielem domu. 

Ona właśnie zgłosiła się do policji i 
złożyła zameldowanie o oszustwie. 

Jakubiec zasiadł na ławie oskarżo- 
nych. Odpowiadał on za fałszowanie 
kwitów i za to skazany został na 6 mies 


CESRESS 


Dzisiejsze konierencje W inspekcji pracy 
0 przedłużenie umowy w przemyśle kotonowym.—(Czy zatarg w Widz. Manufaktu- 
rze będzie zlikwidowany? =Pertraktacje z personelem szpitala w Kochanówce 


Łódź, 8 lutego. |ma obowiązywać do 31 stycznia 1938 | sługi maszyn, odrzucając jednocześnie 
(k) Na dzień dzisiejszy zwołano w roku. postulat w sprawie podwyżki płac, « 
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inspekcji pracy szereg konierencyj, ce- 


W dniu dzisiejszym odbędzie się tak- 


iem zlikwidowania istniejących zatar- |że konferencja, celem zlikwidowania 0- 


gów. 


strego zatargu w zakładach włókienni- 


Pod przewodnictwem okręgowego |czych Widzewskiej Manufaktury, gdzie 
inspektora odbędzie się konferencja z |iuż od kilku dni trwa strajk okupacyjny 
kotoniarzami i przemysłowcami w spra- | robotników, zatrudnionych na przędza|- 
wie przedłużenia umowy zbiorowej na jni amerykańskiej i odpadkowej. 
okres jednego roku. Robotnicy domagają się w dalszym 

Jak można wnioskować z uchwałiciągu podwyżki płac w wysokości 10 
przyjętych na wczorajszym zebraniu w jproc. dla wszystkich działów, na któ- 
„Resursie* — zlikwidowanie konfliktu |rych przechodzi kotonina, oraz zwięk- 


w przemyśle kotonowym na dzisiejszej 
konierencji nie napotka na żadne trud- 


szenia obsługi maszyn "| 
Na ostatniej konferencji, jak wiado- 


sięcy więzienia. Sąd darował oskarżo-|ności i przedstawiciele obydwu stron |mo, przedstawiciele firmy „oświadczyli, 
izłożą podpisy pod nową umowę, która iże zgadzają się tylko na zwiększenie ob- 


nemu.całą karę z amnestii. 


Skazanie właścicielki cukierni łódzkiej 


Kilku dozorcom domowym wymierzo Kary aresztu. — 
. Rozprawy w sądzie starościńskim , 
Piotrkowskiej 70, Władze zarzucają Bur-| względnego aresztu, polecając bezzwło- 


Łódź, 8 lutego. 
tv) Sąd starościński rozpatrywał sze- 
reg charakterystycznych spraw, a- 
nych z usuwaniem śniegu z ulic miasta. 
Śnieg bowiem mógł być wywożony jedy- 
nie po za miasto, na niezamieszkałe pla- 
ce, względnie do ogrodów, tymczasem 
jednak przedsiębiorstwa wywozowe i do 
zorcy, dla ułatwienia pracy — usuwali 
śnieg z przed swoich nieruchomości — 
na inne miejsca w obrębie miasta. 

Za przekroczenia przepisów o oczysz- 
cząniu miasta. sąd starościński ukarał, 
Ignacego Pabicha, zam. przy ul, Solnej 6, 
dwudniowym aresztem, lczewskiego 
Wojciecha, Szopena 35 za usuwanie śnie 
gu w miejsca niedozwolone — trzy: 
wym aresztem, owskiego Stani- 
sława, ul, Jerozolimska 7 — pięciodnio- 
wym aresztem i wreszcie Szlamę Pom- 
berga — trzydniowym aresztem, 


n 

Przed sądem starościńskim stanęła w 
dniu wczorajszym Blima Bruska, właści- 
cielka cukierni i piekarni oraz sklepu 
cukierniczego, mieszczącego się przy ul. 


Pomarańcze stanieją 
Do Gdyni nadeszły znaczne 
transporty 


(k), — Jak nas Informują, ceny po- 
marańcz ulec mają w najbliższych 
dniach zniżcć. 

Do Gdyni nadeszło bowiem 64.000 
skrzyń tych owoców, mimo, że na skła- 
dach znajdują się jeszcze duże zapasy z 
poprzednich transportów. 


KRONIKA FABRYCZNA 
BEZROBOTNI TKACZE. ORGANIZUJĄ SPÓŁ- 
DZIELNIĘ TKACKA 


Łódź, 8 lutego, 

Bezrobotni tkacze zatrudnieni w byłel fir- 
mle Stolarow i innych organizują własnymi si- 
tami t. zw. Spółdzielnią Tkacka. Udział każ- 
dego robotnika wynieść ma zł. 40, zaś kandy- 
datów na majstrów złotych 200. Narazie ro- 
botnicy prowadzą pertraktacje o wydzierża- 
wlenie tkalni mieszczące] ślę przy ullcy Nowo 
Zarzewskiej (róg Warszawskiej), tkalnia ta 
należy do Sllberberza seniora. 


O ileby rozmowy o wydzierżawienie tkalni 
doprowadziły do wyników dodatnich dla Spół- 
dzielni, nowa tkalnia byłąby uruchomiona na 
początek przyszłego miesiąca, 
silę bezrobotnych 
Fae jest bardzo dużo. 


Załaszalących 
tkaczy na członków spół 
O bliższych szczegó” 


PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca losu z 


lektury Ne. 100 


więc 


PRZYJDŹ 

WYBIERZ swój ios i 

ZWYCIĘŻ w walce o byt, h 
Losy do I-szej klasy 
połeca 
KOLEKTURA Nr. 100 
oddział w Łodzi, 


Andrzeja 2 „PROMIĘŃ” 


skiej sprzedaż pieczywa na wynos w go- 
dzinach niedozwolonych, podczas gdy cu 
kiemia mogła być otwarta dla celów kon 
sumpcji na miejscu. Ponieważ Bruska 
była już kilkakrotnie karana za to samo 
przekroczenie — sąd starościński skazał 
właścicielkę cukierni na tydzień bez- 


cznie odprowadzić skazaną do aresztu, 

Głowczyńska Zofia, bez stałego miei- 
sca zamieszkania, zjawiła się w stanie sii 
nego zamrOczenia alkoholem na dworcu 
tramwajowym przy Placu Reymonta, — 
Za opilstwo została ona skazana na trzy 
dni aresztu. 


5 procesów przy drzwiach zamkniętych 


Krawiec, dorożkarz, woźnica i 
Łódź, 8 lutego. 


(gr). Przed sądem toczyło się kilka 


dnio-|Spraw przy drzwiach zamkniętych. 


' "W pierwsżej ódpówladał 60-letni Jó- 
zet Wit, krawiec z zawodu zam. przy 
ul. KMAskTeżb" 116, któ zwabiał * do 
swego' mieszkania młode dziewczyny, 


Sąd skazał go na 2 lata I 6 miesięcy wiej 
jnięty został do, odpowiedzialności 


zienia. 
W drugiej sprawie odpowiadała za 


czerpanie zysków z cudzego nierządu ' 
45-letnia Leokadia Wieczorkowa, robot 
nica, zam. przy ul. Piotrkowskiej 247.) 


robotnica skazani na więzienie 

W dalszym ciągu zasiadł na ławie 
oskarżonych 23-letni Kazimierz Pel, do- 
rożkarz, zam. przy ul. Drukarskiej 6. 


(Pel odpowiadał 24 Czyny” Aferządńić z 


małoletnimi i skazany został na 1 rok 
łęzłeria” z: zawieszeńitm ma”przeciygi 
3 lat. 

Za identyczne przestępstwo pociąg- 
kar- 
nej 31-letni Stanisław Pawlak, furman z 
zawodu, zam, przy ul. Marysińskiej 90. 
Sąd skazał Pawlaka na półtora róku 
więzienia. Wyrok został mu zawieszo- 


Wywiadowcy brygady czwartej zaob-'ny. 


serwowali, że do mieszkania oskarżonej 
przybywają nieletnie dziewczyny i męż 
czyźni. Sąd skazał ją na 10 miesięcy 
więzienia. 3 


Wreszcie w podobnej sprawie sąd 
skazał 65-letniego Józeia Strzelczykow- 
skiego (Przejazd 49) na 1 rok więzienia 
i 40 złotych opłat sądowych. 


OSZUST UJĘTY W MELINIE BAŁUCKIEJ 


Pokrzywa miał na sumieniu liczne przestępstwa 


Łódź, 8 lutego. 


Ostatnio przeczuwając niebezpieczeń- 


(gr). — W dniu wczorajszym ujęty |stwo Pokrzywa ukrywał się przed wła- 


został w melinie na 


Bałutach 58-letni|dzami bezpieczeństwa i dopiero dzięki 


Szymsie Pokrzywa, bez stałego miej-|przypadkowej rewizji w jednej z mefin 


sca zamieszkania, 
Pokrzywa dokonał szeregu oszustw 


bałuckich, został aresztowany. 
Pokrzywę umieszczono w dniu wczo- 


na terenie naszego miasta i naskutek| rajszym w więzieniu przy ul. Kopernika. 


skarg, jakie wpłynęły do urzędu proku- 
ratorskiego, wydano polecenie policii 
aresztowania go. 


W najbliższym czasie nastąpi przesłu- 


chanie u sędziego śledczego. 


Pozatem odbędzie się dziś konieren- 
cja z udziałem starosty powiatowego, 
p. Makowskiego w sprawie zlikwidowa= 
nia zatargu w szpitalu dla umysłowo- 
chorych w Kochauówce. 

Onegdaj, na apel inspektora pracy, 
pracownicy szpitala przerwali okupację, 
ograniczając jednocześnie głodówkę tyl- 
ko do godzin dyżuru, ale pod tym jednak 
warunkiem, że dziś odbędzie się konfer 
rencia, $ 

Od wyników dzisiejszęj konferencji 
pracownicy szpitala uzależniają swoje 
dalsze stanowisko, zapowiadając, że © 
ile 8-godzinny dzień pracy nie będzia 
wprowadzony — podejmą na nowo 0. 
kupację. 

I wreszcie odbędzie się dziś konfe- 
rencja z Eitingonem (Radwańska 30). 
Onegdaj po dziesięciodniowym strajku 
okupacyjnym robotnicy powrócili do 
domów z tym, że sprawa wprowadzenia 
stałych premii na oddziale bielnika z0- 
stanie omówiona na dzisiejszej konferen- 
cji, 
| EAST ETT W c) 


Nstafnik mieiski 


Wczoraj odbył się pogrzeb Ś, p. dr. Skale 
skiego, b. naczelnika wydzłału zdrowia urzędu 
wojewódzkiego. Za karawanem tonącym w pos 
wodzi wieńców kroczyły delegacje wszystkich 
Instytucyj społeczno = lekarskich, zarządu miej 
skiego, Czerwonego Krzyża, instytucy] pań- 
stwowych, zw. lekarzy, policji państwowej ltd, 

» 


* 

Obchód rocznicy odzyskania morza, przy- 
padający na dzień 10 lutego, został przesunięty 
na dzień 13 i 14 bm. Oddział Ligi Morskiel I Ko 
lonialnej w Łodzi opracował już dokładny pro+ 
gram uroczystości, W roku bieżącym w Łodzi 
zorganizowanych będzie wiele akademil, oraz 
przeprowadzona będzie specjalua akcja wer- 
bunkowa, k TOJA 

* 

28-letnla Zofia Sękówna (Zgierska 104) na- 
paliła w piecu I zamknęła drzwiczki, nie-czeka 
ląc aż się węgiel rozpali, po czym położyła się 
spać. W nocy przyszedł jej brat | gdy nle 
otworzono mu drzwi wyważył je. Jak się óka 
zało, Sękówna . uległa zaczadzeniu. Pomocy 
udzielił jej lekarz pozętowia ratunkowego, 


O 

W parku im. Staszica napadnięty został 
przez nieznanych sprawców i pokłuty nożami 
17-letni uczeń, Edward Maciejewski (Zagajnie 
kowa 35). Maciejewskiego, który doznał kilku 
kłutych ran pleców | klatki piersiowej, opatrzył 
lekarz pogotowia i w stanie ciężkim przewiózł 
gó do szpitala. Za napastnikami wszczęto pos 
szukiwania. 


Kontrola ruchu na ulicach 
Łódź, 8 lutego. 

(v). Na terenie Łodzi w dalszym cią- 
gu przeprowadzane są kontrole ruchu 
na ulicach wjazdowych. W okresie osta 
tnich dwuch dni, władze udzieliły 111 
upomnień, ukarano doraźnie 76 osób 
mandatami na łączną kwotę zł. 1000, 
spisano 67 protokułów przy czym win 
ni nieprzestrzegania przepisów drogo- 
wych pociągnięci zostaną do odpowie- 
dzialności karnej, 

Kontrole ruchu prowadzone są w 
dalszym ciągu. 


KRÓL PRZEMYTNIKÓW ŁÓDZKICH 


zosfał skazany przez. Sąd Okręgowy. — Borkowski wybudował w swym 
mieszkaniu podwójną Ścianę, celem ukrycia zapalniczek i sącharyny 


Łódź, 8 lutego. 

(k). — Przed Sądem Okręgowym w 
Łodzi toczyła się sensacyjna rozprawa 
przeciwko królowi przemtyników łódz- 
kich, Józeiowi Borkowskiemu, odzna- 
czającemu się niezwykłą pomysłowo- 
ścią. 

Dzięki swej przebiegłości potrafił 
on zawsze wywikłać się z opresji i 
mimo, iż w mieszkaniu jego przy ulicy 


cia, a mianowicie stwierdzono, że Bor- 
kowski ukrywał przemyt W.. podwój: 
nej ścianie, którą sam wybudował. 

W schowanku tym wywiadowcy 
znaleźli kilkanaście kilogramów sacha- 


ryny. 

Gdy poszukiwania kontynuowano da 
lei, znałeziono kilka kilogramów ka- 
mieni do zapalniczek, 


Iszkaniu dokonano sensacyjnego odkry-|dzono go pod silną eskortą z więzienia, 


gdyż zdarzały się już 
Borkowski usiłował zbiec 
policji. 

Przemytnik do winy się nie przyznał 
oświadczając, że przemyt ukrywał w 
jego mieszkaniu jakiś nieznany mu męż 
czyzna, © czym on zupełnie nie wie- 


wypadki, że 
kornwojowi 


dział. 
ukrytych w| 


Król przemytników skazany został 


Dąbrowskiej 3 stale, co kilka dni odby-|skrzynce z przewodami elektrycznymi.ina miesiąc aresztu oraz na wysoką 


wały się rewizje — wywiadowcy nie 

mogli nigdy znaleźć przemytu. 
Borkowski bowiem  wynaidywal 

doskonałe miejsca na skrytki. Przed 


Się noga. Podczas rewizji w. iego mie- 


u tygodniami jednak powinęła muj 


Część przemytu Borkowski schował 
pod podicgę, a kilka paczek znaleziona 
również w gołębniku. 

Przemytnik został wówczas aresz- 
towany i osadzony pod kluczem. 

Na wczorajszą rozprawę sprowa- 


grzywnę, którą zamieniono mu z powo 
du nieściągalności na dalsze cztery ty- 


| godnie aresztu. 


Wprost z sądu odprowadzono Bor- 
kowskiego do więzienia, j 
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fala: Ti agic. 600.000 okaleczeń rocznie 


skutkiem wypadków przy pracy.-Zła organizacja pierwszej pomocy w zakła- 
dach fabrycznych. —Groźna epidemia, na którą zwraca się zbył mało uwagi 


POLSKIEGO RADIA, 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
PONIEDZIAŁEK, dnia 8-go lutego, 
1,35—8.00 Muzyka (plyty). 8.00—8,10 Audycja 
dla szkół, 8,10—11.80 Przerwa. 11.30—11.57 nA 
dycja dla szkół" a) „Miasto amerykańskie" — 
pogadanka—wygłosi dr. Maria Zebrowska. b) 
Muzyka (płyty). 11.57—1203. Sygnał czasu z 
Warszawy. Fiejnał z Krakowa. 12.03—12.40 Mu- 
zyka polska (płyty). 12.40—12.50 Dziennik po- 
łudniowy. 12.50—13,00 „Puste klasy“ pogadan- 
ka Zoii Charszewskiej. 13.00—14,00 „Coś dla 
każdego" (płyta za płytą). 14.00—1457 Przer- 
wa. 14,57—15.00 Łódzkie. wiadomości giełdowe. 
1500—15.15 Wiadomości gospodarcze. 1515 — 
1540 Koncert reklamowy. 15.40—15,50 Pogadan- 
ka dla dzieci p. t. „Na ślizgawce" — wygłosi 
Leon Sroka. 15.50—16,.05 Muzyka dla dzieci 
(plyty). 16.05—16.15 Muzyka na theoli (płyty).- 
16.15—16.30 „Skrzynka językowa“ w opracowa: 
niu prof. Witolda Doroszewskiego. 16.30—16.50 
Koncert chóru „Orzeszkowianek* — pod dyr. 
Wandy Kurzejówny. 16.50—17.05 „Co Polska 
wniosła do kultury“ — „Wybitny socjolog i 
etnograf Bronislaw Malinowski“ — odczyt wy- 
glosi prof. Czesław Zaamierowski (z Poznania) 
17,05—17.50 „Ucichły kastaniety* reportaż mu- 
zyczny w opracowaniu Leopolda Feigina 


1156-1808 s 
.50—18,00 „Łzy oceanu" — pogadanka — wy- 
głosi prof, Micha! Siedlecki (z Krakowa). 
18.00—18:10 Pozadanka aktualna. 
18.10—18.16 Wiadomości sportowe ogólne, 
18.16—18.20 Wiadomości sportowe lokalne, 
18.20—18.45 Lekkie piosenki hiszpańskie (plyty) 
18.45—19.00' „Literatura przez mikrofon “dla 
wszystkich”. 
19.00—19:30 Audycja strzelecka, 
19.30—20.00 Polska kapela ludowa. 
20.00—20.45 Muzyka taneczna w wykonaniu Má- 
le] Orkiestry P, R. pod dyr. Zdzisława Gó- 
Tzyńskiego z udziałem chóru Juranda. 
20.45—20,55 Dziennik wieczorny. 
20.55—21,00 Pogadanka aktualna. 
21.00—21,30 Wieczór literacki — „Przy literac- 
kim stoliku“ (zawęda młodych pisarzy"). 
21.30—22,30 „Szczęśliwy połów” opera w 1 ak- 
cie Karola Kurpińskiego (ze Lwowa). 
22.30—23.00 „Mieczysław Karłowicz w Tatrach" 
a) Felieton o Karłowicza — dr, Jerzego 
Mtodziejosyskiego (z Poznania), b) „Odwiecz 
ne pieśni Karłowicza" w wykonaniu Symfo- 
uicznej Orkiestry P, R. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

1500 MOSKWA (Komintern), Koncert uroczysty 
w 100-lecie śmierci Puszkina. 
20.10 BUDAPESZT. Koncert ork. Filharmonicz- 
nej, Dyr. Ktappertsbusch, 
21.00 DEUTSCHLANDSENDER. „Abu, Hassan* 


— óbóra Webóra. 
2130 RADIO PARIS.” „Girofle-Girola* — ope- 
retka Lecocqa. 


= „Lekkoduch”. 
„Żółty Skarb", II „Mały król”, 


_ O GRE ii gk s 


MIRAŻ: „Wielki Czarodziej”, IL „Senorita 
w. mas 

PALACE: — „Księżna Demidow". 

PRZEDWIOŚNIE: — „Trędowata*, 

RAKIETA — „Bedzie lepiej“ 

RIALTO — „Wierna Rzeka“ 

TON: — „Anthony Adverse". 


KATNCCIK ZECJ 

DWA WYSTĘPY BALETU PARNELLĄ 
w TEATRZE MIEJSKIM 

Dziś w poniedziałek i jutro we wtorek o 


godz. 8.30 wiecz. dwa występy zespołu bale- 
towego Parnella, 


DODATKOWY WYSTĘP LUDWIKA SOLSKIE 
GO W TEATRZE MIEJSKIM. 

W środę o godz, 8,80 wiecz. dodatkowy 
występ mistrza Ludwika Solskiego, który za- 
prezentuje nam się w kapitalnej komedji Molie- 
Ta „Skapiec“. Ceny zniżone. 


ARTYŚCI TEATRU_ MIEJSKIEGO ŻEGNAJĄ 
KARNAWAŁ, 


W dniu 9 lutego w Sali Malinowej Grand 
Hotelu artyści Teatru Miejskiego urządzają po 
żegnanie karnawału. Będzie to najsympatycz- 
niejsza zabawa tegorocznego karnawału. Bile- 
ty do nabycia w Kasie Teatru Miejskiego. 


TEATR POLSKI. 
(Cegielniana 37). 

Dzisiaj, w poniedziałek, dnia 8 lutego rb. o 
godz. 8,80 wieczorem dana będzie w« dalszym 
ciągu ciesząca się wielkim powodzeniem sztuk: 
domu poprawy” w reżyserii 

skiego, reżysera Teatru Narodowe- 
go w Warszawie. 


DPužury upiec 
Nocy. dzisiejszej dyżuruj 
Sadowska-Dancerowa ( 

szkowski (1l-go Listopada I 


następujące apteki 
rska 63), W. Groj 
. T. Karlin (Pil-| 
i (Andrzeja 28), 

65), E: 


nr. 56). 


(Piotrkowska 46), G, Antoniewicz GZ > strażaków. 


Około 600.000 osób ulega corocznie 
w Polsce skaleczeniom przy pracy wsku 
tek ciężkich i drobnych wypadków przy 
pracy, 

Każdy wypadek zakażenia rany prze- 
dłuża w znacznym stopniu okres lecze- 
mia i niezdolności do pracy, a w pew- 
nym odsetku zupełnie nawet drobne ska 
leczenia powodują trwałe inwalidztwo 
LUB NAWET ŚMIERĆ ROBOTNIKA. 

Z zestawienia danych o ilośc zaka- 
żeń w związku ze skaleczeniami przy 
pracy i wypadków duru brzusznego w 
całej Polsce, okazuje się. że zakażenia 
przyranne przewyższają liczbowo tę cię- 
żką chorobę i stanowią w ten sposób 
groźną epidemię, na którą dotychczas 
niestety zwraca się zbyt małą u nas 
uwagę, 

Duża ilość zakażeń w naszych fab- 
rykach staje się zrozumiała, jeżeli weź- 
miemy pod uwagę niski poziom organi- 
zacji pierwszej pomocy. Według anki 


ty, przeprowadzonej przez inspekcję pra- 
cy w Łodzi, na 61 zakładów włókienni- 
czych tylko w 6-ciu była zorganizowana 
właściwie wykwalifikowana pomoc. Na 
200 zgłoszonych wypadków w pewnym 
okrese tylko 38-miu osobom udzielono 
pomocy kwalifikowanej, w tym tylko 22 
osoby otrzymały tę pomoc na terenie 
zakładu pracy. 

Nahomiast zagranicą w wielu już bar- 
dzy fabrykach pierwsza pomoc została 
doskonale zorganizowana, a stan taki 
daje poważne efekty, zmniejszające w 
ogromnym- procencie ryzyko zakażenia. 

I w naszym przemyśle trzeba więc 
wypowiedzieć energiczną walkę brako- 
wi lub złej organizacji pierwszej pomo- 
cy. Nie stoją tu bynajmniej na przeszko- 
dze wydatki, gdyż są one bąrdzo nie* 
wielkie. Tak np. jedna z większych fab- 
ryk w Polsce, posiadająca wzorową or- 
ganizację pierwszej pomocy, wydaje na 
apteczki i środki opatrunkowe 


Konirola uprawnień najbiedniejszych 


Sucha żywność i węgiel dla większych rodzin 


Łódź, 8 lutego. | 

(v) W najbliższym czasie Obvwatel-| 
ski Komitet Pomocy Zimowei przepro- 
wadzi kontrolę uprawnień bezrobotnych 
i najbiedniejszych, którzy korzvstają ze 
świadczeń Pomocy Zimowej, W tym ce- 
lu zaangażowani zostaną specjalni kon- 
trolerzy, którzy tępić beda nadużycia, 
jakie zostały ostatnio stwierdzone. Sze- 
reg osób bowiem korzysta z akcji Po- 
mocy Zimowej, pobierajpe jednocześnie ; 
zasiłki pieniężne i świadczenia z innych 
Instytucy|. - 

Na ostatnim posiedzeniu sekcji Ko- 
miteti+Pomocy uchwalono, ażeby, więk- 


Zażegnane niebezpieczeństwo na Widzewie 


sze rodziny, składające się z powyżej 6 
osób korzystały ze świadczeń w natu- 
raliach, tak, ażeby rodziny te mogły 
przygotować sobie obiad w domu, nie 
obciążając kuchen. 

Większym rodzinom wydawane bę- 
dą racje suchej żywności w ilości wy= 
starczającei na przygotowanie obiadu 
dla całej rodziny. W zwiazku z tym ro- 
dziny te otrzymają również zwiekszony 
przydział węgla. 

Zmiana ta nastąpi w najbliższym cza 
sie. Mniejsze rodziny i samotni korzy- 
stać będą w dalszym ciągu z obiadów 
w.bezpłatnych kuchniach. ~ ~ 


EmeroFczma ælkscfm wiam z 


Łódź, 8 lutego. 
iv) Władze starościńskie wydały za- 
rządzenia w kierunku , zabezpieczenia 
ulic. na peryferiach miasta i niżej położo-, 
nych domów przed zalewem wód, po-` 
wstałych z topnienia śniegów. | 
Straż ogniowa w Łodzi Otrzymała po 
lecenie czuwania nad zagrożonymi odcin 
kami ulic i domów na peryferiach, przed 
sięwzięcia środków zapobiegawczych. 
W ciągu dnia onegdajszego straż og- 


niowa zajęta była przekopywaniem r0-. 


wów na peryleriach miasta, celem wła- 
ściwego odprowadzenia wody. 

Widzew, położony stosunkowo nisko, 
zagrożony był zalewem wód, spływają- 
cych z okolicznych terenów, pokrytych 
śniegiem. Przekopane rowy i wzniesione 
prowizoryczne tamy, odprowadziły wo- 
dę na miejsca niezamieszkałe tak, że za- 
lew tamtejszym mieszkańcom nie za- 
graża, > 


| Rewizyj koncesyj wódczano-tytoniowych 


domasajaą się imwalidzi łódzcy 


„, Łódź, 8 lutego. 

(v) Zadząd Zw. Inwalidów Woj. w 
Łodzi wysłał w dniu wczorajszym me- 
moriał do władz, w którym protestuje 
przeciwko podziałowi inwalidów oraz 
domaga się zniesienia klasyfikacji miej- 
sca zamieszkania, 

Inwalidzi domagają sie przywróce- 
nia rent inwalidom niskoprocentowym 
i wdowom po poległych na woinie, któ- 
rych renty zostały cofnięte dekretem z 
dnia 28 października 1933 roku. Inwali- 
dzi podkreślają, że nie chca być cięża- 
rem dla Państwa, którego budżet opra% 
cowany został pod znakiem obronności 


kraju i w tym celu domagają sie rewizyj 
koncesyj wódczano - tytoniowych oraz 
powierzenia tych koncesyj wyłącznie 
inwalidom. 

W dalszym ciągu memoriału. zwią- 
zek protestuje przeciwko zamierzeniom 
reorganizacji sprzedaży wyrobów tyto- 
niowych i rozdrobnieniu jej. 

Pismo powyższe przesłane zostało 
do Ministerstwa Skarbu, Opieki Społe- 

cznej, dyrekcji monopolów państwo- 
wych oraz posłom z terenu łódzkiego. 
W dniu 14 b. m. odbedzie wielki wiec 
inwalidów, na którym: omawiane będą 
sprawy zaopatrzenia oraz koncesyjne, 


Zucie Dabiamic 


STAN ZDROWOTNY MIASTA. 
W miesjącu styczniu rb zanotowano w mie- 
ście zachorowań: grypa — 154, odra — 49, bło- 
nica — 6, płonica — 4, krztusiec 5, gruźlica — 1. 


a-| Zgonów nas gruźlicę — 7, 


Grypa szerzy się dalej. 
AMBULATORIUM MIEJSKIE, 
W Ambulatorium Miejskim w ciągu stycznia 
roku bież. udzielono 1211 porad na miejscu i 
112 na mieście. 


Z RYDZYN. 
W niedzielę, dnia 7-40 bm. o godz. 16-ej w 
sli Domu Ludowego odbyła się zabawa tanecz- 
na urządzona staraniem i na dochód Ochotni- 


ych wioskach rozpoczął się kurs 


PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE. 
Sekcja dramatyczna przy Związku Rezerwi- 


stów w niedługim 
komedię w 3-ch 
„Czar munduru”, 
WALNE ZGROMADZENIE. 
Koło sportowe przy Związku Pracowników 
Miejskich urządza dnia 1i-fo bm. o godz. 18-ej 
zwyczajne walne doroczne zgromadzenie. Ze- 


czasie wystawi arcywesołą 
aktach St Turskiego p. & — 


Jbranje odbędzie się w lokalu Związku Pracow= 


ników Miejskich przy ul. Pułaskiego 17. 
AWANTURA NA ULICY, 
Stefańczyk Leon, zamieszkały przy ulicy Za- 
chodniej nr. 6 w towarzystwie Karasińskiego 
Wiktora — Piękna 22, po nadużyciu trunków 
zachowywali się hałaśliwie na ulicy, w wyniku 
czego zostali doprowadzenj do komisariatu PP. 
REPERTUAR KIN. 
OŚWIATOWE: — Barbara Radziwiłłówna. 
NOWOŚCI: — Godzjna pokusy 
LUNA: — Kochana rodzinka, 


OKOŁO 25 GROSZY ROCZNIE NA JED 

NEGO ROBOTNIKA + 
Drobny ten wydatek nie pozostaje w żad 
nych stosunku do strat gospodarczych, 
wywołanych brakiem pierwszej pomocy, 
które wynoszą rok rocznie dziesiątki mi- 
lionów złotych. 

Ale sprawa organizacji pierwszej po- 
mocy nie polega bynajmniej jedynie na 
zainstalowaniu apteczek i przeszkoleniu 
personelu, umiejącego fachowo opatry- 
wać skaleczenia. Trzeba jeszcze wy- 
tworzyć odpowiednią atmosferę w zakła 
dzie pracy, zrozumienie znaczenia tego 
zagadnienia nie tylko wśród robotników, 
ale I — co jeszcze ważniejsze —wśród 
personelu nadzorującego i to zarówno 
średniego: techników, majstrów iabrycz 
nych, jak i wyższego. , 

Powiada się często, że robotnik lek- 
cewaąży sobie drobne. skaleczenia i sam 
nie chce iść opatrzeć rany. Zapewne 
wypadki takie zdarzają się nieraz, ale 
jak często brak opatrunku wynika z nie 
możności odejścia robotnika od pracy. 
Jeśli robotnik ma ustaloną wysoką nor- 
mę pracy dziennej, jeśli musi on obsłu- 
giwać słereg maszyn, wymagających 
stałego doglądu, a nawet jeśli pracuje on 
na akord niezależnie od tempa maszyny, 
ale przy nisko skalkulowanej stawce 
akordowej — każda stracona minuta 
ma wówczas dla niego ogromne znacze- 
nie. 

Trudno mu się dziwić, że w tych 
warunkach, przy drobnym skaleczeniu 
nie zastanawia się on nad możliwymi 
delszymi ciężkimi dla niego konsek- 
wencjami, myśli tylko, 

ABY W TEJ CHWILI NIE ODEJŚĆ OD 
PRACY. 


Często też wiąże się to z obawą wywo- 
łania niezadowolenia majstra z przerwa 


miezręczności, do gorszego poziomu | 
„pracy, a więc groźby ewentualnej re- 
dukcji, kiedy tyle innych bezrobotnych 
|czeka tylko na opróżnienie się miejsca 
|w fabryce. 

Fachowo zorganizowana pomoc, po- 
moc zbliżona możliwie do miejsca pracy 
ze względu na oszczędność czasu, oraz 
odpowiednie nastawienie personelu nad- 
zorczego, mogą dopiero łącznie wytwo- 
rzyć wewnątrz przedsiębiorstwa atmo- 
sferę, któraby wyeliminowała moment 


Jekceważenia" ze strony robotnik 
l 
9.9 


8 LUTY 1937 r. 

Wczesne godziny ranne przyniosą przykre 
zdarzenia į straty materialne Do godz. 10-ej 
nie należy rozpoczynać budowy domu anj ubje- 
gać się o pracę. Następne godziny zapowiada- 
ją się lepiej i nadają się do rozpoczynania pro- 
sesów oraz do zawierania trwałych związków 
miłosnych | przyjznych. Krótko po godz. 13-ej 
dzjałają niepomyślne wpływy dla górnictwa i 
hutnictwa. Między godz. 14:tą a godz. 16-tą 
dobrze jest kupować j sprzedawać odzież ; obu- 
wie oraz nawiązywać słosunki z osobobami wy- 
bitnymi, Następne godziny przyniosą przykre 
rozczarowania w związku z pracą zawodową 
i nieporozumienia z osobami płci odmiennej. 
O godz. 19-ej czeka nas powodzenie towarzy- 
skie į zainteresowanie polityką į życiem spo- 
łecznym. Od godz. 20-ej do godz. 22-ej należy 
unikać osób, do których nie mamy zaufania. — 
Późniejsze godziny wieczorne sprzyjają sztuce i 
technice i przyniosą miłe niespodzjanki w związ- 
ku z osobami płci odmiennej 

Dziecko dziś urodzone — sympatyczne, mą- 
dre, posiada zdolności kupieckie, pracowite, 
skromne, oddane w przyjaźni. 


W sprawie ogrodu 
zoologicznego w Łodzi 


Do Redakcji „Expressu**w miejscu. 

„Oferta z Warszawy, proponuiaca założenie 
ogrodu zoologicznego w Łodzi do zarządu miej 
skiego nie wpłynęła i w tei sprawie żadna kon- 
jierencja nie miała miejsca. Obecnie w wy- 
dziale plantacyj jest tylko opracowany szcze- 
gółowy plan przyszłego ogrodu zoologicznego, 
kt ma powstać na terenie parku Ludowego 
im. Marszałka J. Piłsudskiego w przyszłości, 
Plan ten opracowany jest ze wzgledu na praw- 
dopodobne rozpoczęcie wstępnych robót tere- 
nowych przy budowie tego ogrodu w roku bie- 
żącym. Sprawa założenia i eksploatacji ogro= 
du nie jest jeszcze aktualna i nie była omas 
| wiąna." 


rej roboty, z obawy. przyznania się do .., 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCL 


Wśród przemysłowców wielką panik 4 
wołały listy tajemniczego Mśelciela grożęcEjO 
nawet Śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- 
zyskiwać swych pracowników. 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie ho- 
fu właściciel wielu przedsiębiorstw w Polsce, 

arol Halwin, posiądający żonę, córkę i syna, 
Za wytropienie tajemniczego Mściciela Halwin 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- 
dziakowi, pigé tysięcy złotych Ale Rudziak 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- 
kiem. Wtedy Halwia wraz z innymi potentata- 
mi angażuje słynnego detektywa amerykańskie- 
jo Weba, który pod przybr 

róla przy pomocy 
ca, rozpoczyna walkę z z 
lem na śmierć i życie. 

Jedyną osobą, która widziała twarz Mówi. 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 
został ranny w głowę, uie może się poruszać 
i mówi niewyraźnie, Ńa pylanie kto jest Mści- 
cielem, bełkoce tylko: — „La jelłły!"„. Co to 
ma znaczyć — nikt mie wie... 

Jedną z najtragiczniejszych otlar wyzyski- 
wać — Halwina, jest dawny jego robotnik, 
Stanisław Ziętek, którego Halwin tak misjernie 
usidlil, „że mógł nim lerować ak pafacem aa 
sznurku, Przy pomocy intryg i teroru wi 
zeń bezwolne ı narzędzie sh rękach | mu- 
szał go do zamor 
dra Arbuzowa, który znał jego kry: prze- 
szłość, Halwin siedział bowiem w Ameryce 
w więzieniu za defraudacje.. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności Arbuzow dostał atakn serca i zmarł 
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na 
niego, Halwin nie chce go bronić, wobec czego 
ae musi ukrywać się przed policją, Gdy 
y! 


w s 


już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się 
nim Mściciel, p prayiat E do swej gwardii, 
składającej się z dwóch zaufanych pomocników, 


Ala otaona Berka Jee mlada "grzysta 
arzeczoną a jest la, przystojna 
1 alezwykie: urodziwa. stażąca, Jadzia Miotecka, 
posiadająca w swym majątku tylko medalion, 
stanowiący jedyną Th peh po jei matce, Z me- 
dalionem tym łączą się dziwne W no- 


tesie Arbnzowa Ziętek zn.l Uprze- 
dzić Ziętka, alech pliaujć 5 Nastę 
nego dnia Rudziak napada jdzię i chce jej 


ten medalion zerwkć ższyj, ia obroniła się, 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- 
niczy sposób. * 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, 
ta, komunikowała się z Arbuzo' Na 
Ka GEE HAA wie 
swego dawnego lokaj ana, by 
sób zbadać tajemnicę żony. 


ke porri obydwie ks 
ochały tego samego mężczyznę — dyrektora 
Władysława Wichronia. 4 
W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił 
się. niejaki Martinez z proiba o odszukakle jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 
jokości miliona dolarów. Martinez nie zna 
jej nazwiska, wie tylko, że td posiadaniu 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem. 
Ale za jego TPR Jadzia wraz z Janką 
Małżówną, pomocnicą Mściciela, dostaje się w 
ręce agentów niemieckiej polłcji politycznej, 
którzy wywołą obydwie dziewcząla do: Niemiec. 
a Melt Sy gn w pany: 
le paszpo: mu przekra przez 
granicę, by alo wag porwane kobiety, 4 
Po wielu przygodach udało im się uratowa 
Jadzię, która wróciła do kraju, a 
Wichroń udał się do „Oazy”, gdzie podszedł 
do niego Zawilski, znajomy Hanki Błażejówny, 
którą Wichroń z polecenja Halwina strącił w 
Zakopanem w wine 
Zawilski zażądał od Wichronia wyjaśnień w 
związku z tym wypadkiem. Umówili się na go- 
dzinę 5-tą po południu, ale Wichroń nie poszedł 
na to spoles, Został w hotelu, zypomina 
sobie straszną scenę z Hanką, gdy nagle skrzyp- 
nęły drzwi, 


Ktoś otworzył pierwsze drzwi od 
korytarza... 
— Któż to może być?.. — myśli 
Wichroń i chce się podnieść z łóżka. 
W tej chwili poruszyła się klamka... 
Drzwi otworzyły się z lekka... Wi- 
chroń truchleje... J 
Wszystko to wygląda tak tajemni- 
CZO... 
—Kto tam?! — pyta Wichroń, truch- 


lejąc. 


Sięga ręką do kieszeni... Szuka re-|« 
wolweru... Ale zostawił go w starych|k 


spodniach... 
Więc jest bezbronny... Ale — dzwo- 
nek!... Tak, nad łóżkiem wisi dzwonek: 
Wyciąga rękę w kierunku dzwonka.. 
W tei chwili poprzez szparę w drzwiach. 


owania niejakiego Aleksan- | , 


Napisał specjalnie dla „Exp. 


ressu“: JERZY BAK. 


i Sensacyjna powieść spółczesna 


będą pomszezone. 


wsunęła się do pokoju jakaś ręka, uzbro go postać zabójcy... Ale czarna ręka 


jona w rewolwer... 
Wichroń widzi ciemny otwór lufy... 
Raz, dwa... 


słyszał... Ale kule były celne... 
Wichroń ięknął i zwalit się na łóż- 
ko... Otworzył jeszcze raz oczy... Chciał 


był o tyle przytomny, że intrygowała 


O godzinie dwunastej zadzwonił tele- 
fon na nocnym stoliku. Wichroń leżał 
sztywny na łóżku. Telefon dzwonił kil- 
ka minut bez przerwy. Potem zamilkł. 
I znowu w pokoiku hotelowym zapano- 
wała cisza. 

W godzinę potem do portiera pod- 
szedł młodzieniec z baczkami. 

— Czy pan Wichfoń jest,.. 


i odparł: 

— Jest... 

Młodzieniec z baczkami udał się na 
górę. Zapukał. Nikt mu nie odpowiedział 
Otworzył pierwsze drzwi. Zapukał po- 
wtórnie. Znowu nikt mu nie odpowie- 
dział. Otworzył drugie drzwi, spcirzał 
na łóżko, wybiegł na kurytarz i zaczął 
krzyczeć: 

— Na pomoc!... Zabili go!... Prędzej!.. 
Lekarza!... 

Z sąsiednich pokoików wybiegli wyr- 
wani ze snu zoście hotelowi: . 

— Co się stało?!.. Kógo zabili?... 
Usnokók Elsa Odzie? wę Klota 

Wezwano policię i pogotowie. Lo- 
stwierdził zgon. Policja przystąpi- 


ła do wstępnego dochodzenia... 

Komisarz Wentzel wrócił z żoną z 
teatru. Wypił szklankę herbaty, wypalił 
papierosa i zamierzał już udać się na 
spoczynek, gdy nagle zadzwonił telefon. 
Wentzel zdjął słuchawkę. 

— Tu mówi Madejski, dyżurny ofi- 
cer Komendy Policji... 

— Co się stało?... 

— Melduję panu komisarzowi, że w 
hotelu „Herold“ 
two... 

— Kto został zamordowany?... 

— Niejaki Władysław Wichroń... 

Słuchawka o mało nie wypadła z rąk 
komisarza. Pohamował się jednak i od- 
parł: 

— Dobrze... Zaraz tam przyjadę.. 
Proszę mi przysłać auto... 

Odłożył słuchawkę. Podszedł do sto- 
łu chwiejnym krokiem. 

— Co się stało, Teosiu?... — zapyta- 
ła pani Tania z drugiego pokoju. 

— Nic.. Morderstwo w hotelu... 

— Kogo znowu zamordowali?... 

— Nazwiska jeszcze nie ustalili... 

— Musisz pojechać?... 

— Muszę... 


popełniono morders- 


— Mój biedny staruszku... Tak się 
cieszyłeś, że wypoczniesz... 
— Trudno... Obowiązek... Zejdę na 


dół... Dobranoc... 

Dochodzenie w hotelu przeciągnęło 
się przez całą noc. Dopiero z rana za- 
brano zwłoki do prosektorium. Wentzel 
wrócił do domu strasznie zmieniony. —| 
Padł na kanapę i rzekł tylko: 

— Herbaty... W gardle mi zaschło... 

— Teosiu!... — zdziwiła się pani Ta: 
nia, — Jak ty wyglądasz?!... Co się sta- 
102... 

— Nic... Zmęczyła mnie ta nocna pra 
Zamordowali faceta i nie wiadomo 
Zeznania świadków są sprzeczne.. 
Każdy widział kogo innego... 

— A kto został zamordowany? 
zapytała pani Tania. 

— Znasz go... Wichroń.ę 

— Wichroń?L... 


— sep- 


Strzały były celne... Nikt pewnie nie; dłogę... 


zobaczyć kto do niego strzelił... Jeszczej 


Rozdział 134 


Rewelacyjny telefon 


Portier spojrzał na deskę. z kluczami |? 


znikła... 
Drzwi zamknęły się bezszelestnie... 
Czek na 200.000 złotych spadł na po- 


— To już koniec... — myślał Wich- 
roń, chwytając łapczywie powietrze. — 
Zabił mnie... Kto? Kto to był?... 

I skonał z tym obłędnym pytaniem 
w przerażonych oczach... 


nęła. — Więc moje krzywdy zostały 
pomszczone.. Kto go zabił?... Musisz mi 
wszystko szczegółowo opowiedzie: 
Dlaczego mówiłeś, że zamordowano go 
w hotelu!?.. Przecie on mieszkał w pa- 
łacu! 

— Rozszedł się z żoną... „ Mieszkał 
ostatnio w hotelu.. Kto go zabił nie wia- 
domo... Istnieje pewne podejrzenie, że 
zbrodni tej dokonała jednak... kobieta... 
— Kobieta!?.. Może jedna z jego 
kochanek... 

— Możliwe... Portier zeznał, że Wi: 
chroń wrócił wczoraj około szóstej... W 
hallu czekała nań już jakaś dama... Twa- 
rzy jej nie widżiał, bo nosiła gęstą woal 
kę... Wichroń rozmawiał z nią kilka mi- 
nut.. Rozmowa była bardzo burzliwa... 
Potem Wichroń udał się do swego po- 
koju.. W kilka minut potem został za- 
mordowany... 

— To straszne... — szepnęła pani 
Tania, zdradzając wielkie zdenerwowa- 
nie.  Wiedźżfałam, że Oti w ten sposób 


skończy ai à 
R iia Posta Ta tacy” szkłankę 


herbaty. 

Wentzel wypił wielkimi łykami. Prze 
spał się trochę i o godzinie dziesiątej 
był już w Urzędzie Śledczym. 

— Pan prezes Halwin czeka już na 
pana komisarza... — zameldował mu sek- 


— Aha... Dobrze... Niech wejdzie... 

Po chwili wszedł do gabinetu Halwin. 
Był blady i zdenerwowany. 

— Ne mamy ani chwili spokoju... — 
rzekł, wchodząc do gabinetu — Co za 
czasy!.. Gdy mi doniesiono o tej nowej 
zbrodni, zdawało mi się, że dostanę ata- 
ku serca.. Jestem bardzo wrażliwy na 
tego rodzaju niespodzianki... 

— Tak... — odparł Wentzel, częstu- 
jąc gościa papierosem — Dla nikogo to 
nie jest przyjemne... Ale cóż robić?... 
Skoro już tak się stało, naszym obowią- 
zkiem jest uczynić wszystko, aby zna- 
leźć sprawcę tego ohydnego czynu... 

— Oczywiście... — zgodził się Halwin 
— Czy moja osoba może w jakikolwiek 
sposób przyczynić się do wyświetlenia 
tej zagadki?... 

— Tak... O ile mi wiadomo Wichroń 
mieszkał przez dłuższy czas w pałacu 
pana prezesa. Dlaczego ostatnio wypro- 
wadził się?... 

— To są sprawy intymne... Wichroń 
był moim zięciem... Do niedawna... Os- 
tatnio już nim nie był... 

— Dlaczego?... 

— Córka moja przekonała się, że jest 
to człowiek podły i nikczemny... Zdra- 
dzał ją w haniebny sposób... 

Wentzel spuścił głowę... I on mógłby 
coś-nie-coś powiedzieć w tej sprawie... 

— Czyli innymi słowy: — córka pań- 
ska rozeszła się z nim? 

— Tak... Wichroń przeprowadził się 
więc do hotelu... 

— Czy ostatnio nie komunikowaliście 
się wcale ze sobą? 

— Nie... Nie mieliśmy potrzeby... Nie 
łączyły nas żadne więzy... 


— W takim rażie możeby mi pan pre- | 


zes był łaskaw wytłumaczyć co to zna- 


czy? n 
To meczy, Wentzel pokaza! Bal- : 


winowi znaleziony przy trupie czek na: 
sumę 200.000 złotych. 

— To jest mój czek, oczywiście. 

— Czek, płatny w dniu dzisiejszym 
— dodał jak gdyby z pewnym naciskiem 
komisarz. 

, — Tak... 
20 sierpnia. 

„— Więc skąd Wichroń miał ów czek 
i za co go otrzymał? 

— Był to posag mojej córki... 

— O ile mi waidomo, posag ten wy= 
nosił tylko 100.000... Dlaczego wypisał 
więc pan czek na dwa razy większą 
sumę? 


Rzeczywiście... Dziś mamy 


czyniłem to na prośbę Wichronia. 
Zali? się, że potrzebuje pieniędzy,.. Miał 
zamiar wyjechać zagranicę i tam przy- 
stąpić do eksploatowania jakiegoś wiel- 
kiego przedsiębiorstwa... Chciałem mu 
pomóc... Uczyniłem to zresztą dla mojej 
córki, a nie dla niego... 

— Gdyby Wichroń nie został zamor- 
dowany, czy mógłby dziś podjąć tę su- 
mę w banku? 

— Niewątpliwie... Pieniądze te były 
diań przygotowane... 

— Czy może pan złożyć jakieś wy- 
Jaśnienia, które przyczyniły się do wy- 
swietlenia tej zagadki? 

— Nie.. Dla mnie jest ta sprawa tak 
samo bardzo tajemnicza... 

— W takim razie dziękuję panu pre- 
zesowi... Gdyby zeznania pana prezesa 
były mi jeszcze potrzebne, w takim ra- 
zie pozwolę sobie jeszcze raz poprosić 
do nas pana prezesa. 

— Chętnie służę wszelkimi informa- 
cjami, panie komisarzu... — odparł Hal- 
avin, podnosząc się z krzesła — Chciał- 
bym tylko dodać, że nie przyszedłem tu 
SAM... 

— A z kim? 

— Przyszła ze mną również moja 
córka, która chce złożyć pewne zeznania 

— Proszę bardzo.. Bardzo chętnie 
wysłucham każdego, kto może mi coś 
powiedzieć w tej sprawie... 

Halwin wyszedł. Wentzel zadzwo- 
nił na policjanta. 

— Wprowadzić tę panią, która tam 
czeka... 

Ilona była blada i niewyspana. Usia- 
dła i podniosła woalkę. W jej czarnych 
oczach czaił się lęk. 

— Słucham panią... Co nam pani mo- 
że powiedzieć w tej sprawie?... 

— Panie komisarzu.. Zaczęła Ilona 
poważnym głosem — Chciałam panu po- 
wiedzieć że.. tą kobietą która odwie- 
dziła wczoraj około godziny szóstej Wi- 
chronia w hotelu, byłam właśnie — ja! 
Pani?.. — zdziwił się Wentzel, 
PAŁ: Mig" leżący na biurku. 

ak... JA... : 


— To mnie bardzo cieszy, że pani 
sama... przyszła... 

— Tak... Ale niech pan komisarz nie 
przypuszcza, że ja również go zamor- 
dowałam! 

Na twarzy komisarza uwidoczniło się 
rozczarowanie. 

— Ja go nie zabiłam!... — ciągnęła 
dalej Ilona głosem, w którym wyczuwa- 
ło się wielki wysiłek — Może myśla- 
tam o tym... Ale nie starczyło mi Sits. 
Bo ten człowiek zasługiwał na to, aby, 
gv zabić... To był nikczemny typ... Spraw, 
dziły się słowa mojei matki która uprze- 
dziła mnie, że nie będę z tym człowie= 
kiem szczęśliwa.. Zresztą, sama wie- 


dziełam o tym, ale nie mogłam oprzeć 
się trującemu czarowi, jaki bił z jego 


zoraj wieczorem... Czy może mi pań 
dzieć dokładnie która wtedy była 


Dalszy ciąg jutro 


Btr. 6 


811 


Szewcy zapowiadają strajk 


w razie jeśli ich postulaty nie będą uwzględnione 


Łódź, 8 lutego. 


Następnie zapadła uchwała, aby zwró 


(k) W dniu wczorajszym w lokalu|cić się do okręgowego inspektora pracy 


klasowych zw. 


zawodowych odbyło|z prośbą o zwołanie konferencji i prze- 


się przed południem ogólne zebranie |dłożyć mu jednocześnie postulaty pra- 
szewców, celem powzięcia uchwał co|cowników szewckich w Łodzi. O ileby 


do dalszej akcji po wypowiedzeniu u- |konterencja 


ta nle doszła do skutku 


mowy zbiorowej. W toku dyskusji za-|przed 15 lutego r. b. — postanowiono z 
padła uchwała; aby zwrócić się do mi-|dniem 16 bm. proklamować ogólny 
nisterstwa opieki społecznej z prośbą 0| strajk szewców. 


wzięcie pod opiekę wszystkich szew- 
ców - chałupników, celem uchronienia 
ich przed wyzyskiem. pracodawców. 
Postanowiono domagać się, aby zaro- 
bek dzienny szewca wynosił najmniej 
4—5 zł. przy Sgodzinnym dniu pracy. 

DEET O az” Poco | 


Z ofiarą na Pomoc > 
_ Limową 
nie należy zwlekać! 


IGNACY PIECHOWICZ 


AKUSZERJA I CHOR. KOBIECE 
Paal akyat się na ul 
ŚRÓDMIEJSKĄ 20 telef, 10779 


przyjmuje od 8 — 10 w. i od 3—7 w.lOd 8—10, 


Dr. ŁAGUNOWSKI 


specjalista chorób wenerycznych, sek" 
sualnych | skórnych. 

(Gabinet Roenigeno- i światłoleczniezy)| 

PIOTRKOWSKA 70. Teleton ŻY 


Ostrzeżenie 
U 7 Pigulki Reformackie” sae 


w torebkach na szłuki; są one bezwartościo« 
wym falsyfikatem. — Uprzedzamy. że 
prawdziwe „Pigułki Reformackie* 


z Zakonnikiem 
pakowane są; w pudełkach Kolorowych 
po 10 pigułek, w cenie 40 groszy oraz 
w pudełkach po 35 pigułek w cenie 
zł. 1.20 

Fabr.Chem. „LEK* ® 
A. Tuszyński, w Warszawie 


1-230 | 6—9 w. w św. 10—1. 


EESRESY = 


Ludwik FALK 


CHOROBY SKÓRNE 
i WENERYCZNE 


NAWROT 7, tel, 128-01 
od 10—12 i 5—7-el. 


BESIESTE TOGO ZOZIE ZZO ZOO ZZOZ N 39 


OLBRZYMIE NADUŻYCIA NA POLESIU 


4 kupcy drzewni zostali aresztowani U 
Brześć, 8 lutego. (Wysokość strat, jakie poniósł. skarb 
Jak nam donosi poleska agencja pra- |państwa, przekraczać ma sumę 150.000 
sowa, w dyrekcji lasów państwowych w | złotych. 
Iwacewicach pow. koskowskiego na Po-| Szczegóły ze względu na dobro śledz- 
lesiu i w tamtejszym tartaku państwo-ltwa trzymane są w tajemnicy. 
wykryto olbrzymie nadużycia na 
e 
Dokonano tam aresztowania  czte- 
rech kupców drzewnych. Oczekuje się 
dalszych aresztowań, 


Meksyk, 8 lutego. 

(PAT). Spłonął tu w ciągu 16 minut 

gmach cyrku z największą w mieście 

areną, Publiczność opuściła gmach na 
10 minut przed pożarem. 


i. NITECKI 


SPEC, CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH: 
NAWROT 32, front | p. Tel, 213-18 
przyjmuje od 8—9,80 rano | od 5.30—9 w. 


w niedz, I święta 9—12 w poł. 


SZYJĘ WYKWINTNIE 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 


po cenach „bardzo niskich, 


Przyjmuję również wszelkie 


reperacje 
ul. 6-g0 Sierpnia 76 
m, 16, Ill p. 


— 
DUŻY POKÓJ frontowy, ładnie ume- 
blowany, z niekrępującem wejściem, z 
utrzymaniem lub bez, z telefonem — 
do ZEM, ul. Główna 5 m. 15, tel. 
106469, 


l: HENRYKOWSKI Poradnia Wenerologiczna 


Specjalista chcr5b skórnych, [Piotrkowska 45, tel. 147-4 


wenerycznych i seksualnych szc iian S 
M A „ skórnych | seksualnych. 
kę ZZ Prz A Gzynia od 9 rang do 9 wiecz. 


od 8—1il-ej I od 4--9ej wieczór. Rz 
niedziele i święta od 9 JW 29 5-1 


AKUSZERKA przyjmuje chorych od 
3—5. Al. Kościuszki 41, tel. 170-18, — 
Dyskrecja. 


Dr. Różane 


Specjalista chor. wenerycznych, skóf- 
nych i seksualnych - 


NARUTOWICZA Q tel. 128-98. 


„Przyjmuje od 9—1 1 od 5—9 w. 


M. GLAZER 


CHOROBY SKÓRNĘ 1 WENERYCZNE 


Zachodnia 64, tel. 105-49 


przyjmuje od 12—2 i od 7—8.30 wiecz 


Dr. J. NADEL 


AKUSZER- GINEKOLOG 


ANDRZEJA 4 "zs: 


228-92 


F. KOPCIÓWSKA 


przyjmuje od 10—2 i 3 I pół=7 
dańska 37, 


tel. 232-55. przyjmuje od 10—12 1 od 4-8 wiecz. | w niedziele i śwjeja od I0=12 woal Dobić SA ye p N ENTA EDak e 
LEKARZ-DENTYSTA DR, MED. tr REICHER 


Dr. W. BALICKA 


SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrot) 
Nr, tel 194-03. 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 

WENERYCZNYCH | SEKSUALNYCH 
Leczenie promieniami Roentgena 

Południowa 28 Tel. 201-93, 


B. NUSBAUMOWA J. KERSZFINKIEL 


ma ZIOMKOWSKI 


speć. chor. wenerycznych, skórnych, 
włosów | moczopłelowych 

6-0 SIERPNIA 4, tel. 118-33. 
Przyjniuje od 9—12 | 8—0 w niedz. I 
święta od 9—12. 
JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN» 
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
Aa literatura, konwersacji 
mndlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinie 2—3. 


Przyjmuje od 5 do 8 po por i Errobik WE PR ra m bees i p AT BA 
eh | przyjmuje kobiety lzieci öd 48, 17, front I piętro rzyjmuje 0! rano 1 ot rę 
Piotrkowska 51 121-23 do 2.15 i od Rz j Teleton 111-87. [l wiecz w niedziele 1 święta od 9—12 


30-groszy!? 


Nd EUROPI 


Początek 4. 6. 8. 10 


Powieść 


STRESZCZENIE | 
Młody następca tronu książę Ludvik — | 
fantasta i zapalony demokrata — w pogó*; 

mi za nówymi przygodami miłosnymi, Zae| 
wiązuje romans z artystką z „Orfeum” —; 
Anita Luchesini. Pułkownik Meiers, głośny 
wynalazca zamordowany zostaje w swej 

willi przez bandę szpiegówską. Okazało 

się, że na czele bandy tej stoi kochanka 
księcia — piękna tancerka z „Orieum”. 


Skończył się jej złóty sen.. Skoń- 
czył się bezpowrotnie. Z największym 
żalem uprzytamnia sobie, że nigdy już 
więcej nie zobaczy księcia... 

Po minutach kompletnego złamania 
otrząsa się wreszcie ze swoiei depresji. 

— To z Ludwikiem skończyło się 
już — pomyślała — ale przecież został 
mi Ryszard.. Ryszard, którego tak 
bardzo, kocham! 

Usiłuje wskrzesić pod powiekami je- 


Miłość ponad tronl..=== 


Andrzeja Żańskiego 


— Ludwiku! — szepcze przez sen 
miłoda kobieta. 1 wyciąga ramiona do 
ukochanej zjawy... 


wszystkie miejscai wszystkie seanse 
Nieodwolałmie „ostainie cdni211.. 
w trzecim tygodniu. powodzeniarrewelacyjna zniżka cen, 


Erro! Flynn : ORZEŁ KRYMSKI : 


I 


| 
t 


W tym samym momencie mlody na-| 


stępca tronu, który nadaremnie usiłował 
zasnąć tei nocy, przechadzał sfe nieró- 
wnym krokiem po sypialni. 

Puszyste kobierce tłunfiły ieqo kro- 


ki, w powietrzu snuły sie błekitne pas- | chesini. 


ma dymu, albowiem zdenerwowany. 
R wypalił był mnóstwo bapiero+ 
sów. 

Był w dalszym ciągu jakby zdruz= 
gotany. 

Wiadomość o podwójnej roli, jaką 
grała Anita, wciąż jeszcze wydawała 
mu się niemożliwa. 

Jakże to być mogło, że Anita, jego 
kochana Anita okłamywała gò w tak o- 
hydny sposób? Więc te jei szczere 
dziewczęce oczy, którymi sie zawsze 
wzruszał, były oczyma zdraiczymi? 


BO groszy! 


„Szarża 
Lekkiej 
Brygady“ 


przewrotnej, a jednak kochanei dziew- Karetka kliniczna doktora Weilera 

czyny wydała mu się nieznośna. nie wzbudziła niczyjego podejrzenia tak, 
"Przypomniały mu sie duszne lipco-|że przepuszczono ją gładko, 

we noce, przytulny buduar tancerki. Dopiero poza obrębem miasta chi- 

— Wszystko to mineło fuż bezpo-!rurg odetchnął głębiej, 
wrotnie — pomyślał nieledwie z rozpa- No, tym razêm udało sle! Naj- 

zą. ważniejsza część tej awantury pozosta- 

l drżące wargi ksiecia miłośnie wy-|ła już za nami, miejmy więc nadzieię, 
szeptały jej imię, jakgdvby przywołującjże i reszta powiedzie sie również. 
do siebie ziawę złotowłosei kochanki, Doktór zamienił parę słów ze szofe* 

rem — człowiekiem, jak się pokazało, 
Rozdział dwidziesty pląty. również wtajemniczonym — i auto po- 
„ DO OJCZYNY | | częło mknąć z podwójną szybkością. 

Dwa dni potem przed kamienicą dok-| W błyskawicznym tempie mijali ó- 
tora Weilera zatrzymała sie szpitalna jsyedla wiejskie i małe miasteczka, kie- 
karetka, do której — oparta o ramię |rując się na żachód, 
chirurga — wsiadła mocno ótulona sza- — Dlaczego nie jedziemy w stronę 
lem jakaś kobieta: była to ' Anita Lw jojczyzny: na wschód? — zdziwiła się 

3 naraz Anita. 

Ponieważ tego rodzaju obrazki wi-| == Ponieważ drogi, wiodące na 
dzieć było można nieraz przed domem |wschód są piłniej strzeżone niż te! -= 
chirurga, nikt więc nie zwrócił na to |odpar! krótko chirurg, podczas gdy autó 
najmniejszej uwagi. ¿walilo z szybkością stu kilometrów na 

Tylko jakieś dwie kumoszki na wi- | godzinę naprzód. j 
dok młodej, słaniającej sie na nogach Zapadał pierwszy zmierzch 
kobiety, opuszczającej mieszkanie Wei- | wego wieczora. 
lera, porozumiewawczo spojrzały sobie| — O tym czasie przygotowywałam 
w oczy i uśmiechnęły się ze ziadliwą | się zawsze do pójścia do „Orieum* — 
ironią... | ARS przypomniała sobie Anita. — A tam w 

— Bawić to takie panie lubią się, ale | Orfeum* czekał na mnie w loży Lud- 
rodzić, broń Boże! — sarkneła jedna. |wik. Śpiewając na estradzie. starałam 


lipco* 


go obraz. I oto widzi go w mundurze 3 R Druga zaś uzupełniła: się odnależć spojrzeniem jego spojrze- 
porucznika ułanów, postawnego. o za-| , Wynajdywał tysiące artumentów,|  — Bo to, moja pani, u takich flonder, nik które RK, mt tak AŻ W po- 
wadiackiej twarzy i bronzowvch ży= Paz ja a — niemniej Ża= ||inia to gróntl.. Ot, Sodoma i Gomora! | tem... a 
wych oczach. kety RCA ME był tr przekonywiujący,| Tymczasem karetka, przeprowadzo- |  Uczuła szaloną tesknote za swoim 
` — Oto cel mojego życia. oto moja|*7PY ja uniewinnić. na złośliwymi spojrzeniami obu kumo”|książęcym kochankiem. Ach. gdyby 
prawdzila miłość! — myśli Anita. M Książę rozumiał, że po tvm wszyst- |szek potoczyła się szybko po bruku.  |mogła zobaczyć go raz jeszcze! 
— Powoli zimorzona zmeczeniem, |kim, co się stało, namiętność iaką miał — Ostrożności te są konieczne, bo Otrząsnęła się z tych refleksyj, 


mając nod powiekami obraz Rvszarda, 
zasypia. Lecz zaraz potem wizja na- 
rzeczonego zaczyna się zmieniać. Teraz| 
już zamiast ^ mundu- 


dla Anity powinna sie skończyć raz na 
zawsze. Ale rzecz dziwna: mimo wszy” 
stkiego nie umiał o niej myśleć z niena- 


według posiadanych przeze mnie rela- 
cyj, władze śledcze nie bez słuszności 
podejrzewając, że jest pani jeszcze w 
mieście, podwoiły czujność mówił 


Przecież wraca do ojczyzny... Prze« 
Ig" niedługo zobaczy swojego Ryszar- 
a 
zp Rzecz jednak zastanawiająca, że w 
NATEN sena |tel chwili myślała bez większego entu- 
ujrzeli rzeczywiście |zjazmu o dawno niewidzianym narze* 


ru ma na sobie wspania v, or-| — Co się 2 nią teraz dzieje?.. Czy doktór do swojej towarzyszki. 
derami błys ronzówe udało jej ŝi ć szcześliwie przed wy-| Na rogatkach 
jego oczy si ene — on zaś pa” nnikami ger a Hardinza? — za- wzmocnione»patrole policji, zwracającej | czonym 


trzy na nia z uśmiechem ksiecia Ludwi- 
ka. 


diepókoił Się... 
Myśl. 


[pilną uwagę na opiszczające miasto sa- 


że nie zobaczy już nigdy tej mochody. 


(Dalszy cląg intro). 


Szczęśliwe zwycięstwo Warty 
w drużynowych mistrzostwach pięściarskich Polski 


Łódź, 8 lutego | W drużynie gospodarzy walczył dobrze 

Dwa wczorajsze spotkania o mistrzostwo Lischke 1 Walkowiak. Pozostali zawodnicy 
drużynowe Polski w boksie wykłarowały już słabsi. 
znacznie sytuację. Warta po niespodziewanym Pozlom meczu, wskutek tego, był nierówny. 
1 przyzitajmy odrazu niesłusznym zwycięstwie Techniczne wyniki zawodów były nastę- 
w spotkaniu z Okęciem jest znów stuprocento- pujące: 
wym faworytem na mistrza. Tytułu tego nikt W wadze muszej Lischke (HCP) górował 


zdaje się nie odbierze jej. |przez cały czas nad Popielatym, ale 
Najpewniejszym kandydatem na  wicemi- uznał walkę za rg 


strza jest mistrz Łodzi IKP, który w razie 
uwzględnienia lego protestu w sprawie meczu punkty z Koleckim, 
z Wartą pretendowałby nawet do tytułu mi-, W piórkowej 
strzowskiego. W Poznaniu Warcle chyba jed- 
nak nie zrobią „krzywdy“. 

Krótkie relacje z  wczorajszeych spotkań 
przedstawiają się następująco: 

WARTA — OKĘCIE 10:6, 

Przed meczem Warta prowadziła 4:0, gdyż 
Czortek miał nadwagę, a w wadze Siężkiej | 
Okęcie nie wystawiło wogóle zawodnika, odda 
lac punkty bez walki, 

Techniczne wyniki zawodów przedstawiają 
się następująco: 

W wadze muszej Wirski (W) zremisował z 
Tworkiem (0), 

W koguciej Koziołek (W) wygrał walkowe- 
rem z Czortkiem z powodu nadwagi tego ostat 
niego. W walce towarzyskiej zwyciężył wyso- 
ko na punkty Czortek. 

W plórkowej Kozłowski (0) znokautował w 
plerwszej rundzie Frankowskiego. Lekarz 
uznał Jednak, że cios był za niski, wobec tego 
Kozłowski został zdyskwalifikowany, a zwycię 
stwo I punkty przyznano Frankowskiemu. 

W lekkie] Kajnar (W) wygrał przez tecli- 
niczny k, o. w drugiej rundzie z Narwiczem, 

W półśredniej uznano walkę Sipińskiego (W) 
z Sewerynlakiem za remisową. Wynik ten 
krzywdzi może nieco Sipińskiego, 

W średniej Pisarski (O) wygrał na punkty 
2 Szułczyńskim, wykazując dużą przewagę w 
pierwszej rundzie i nieznaczną w następnych. | 

W półciężkiej Florysiak (W) przegrał w Gar 
steckim. ? 

W ciężkiej Szymura (W) wygrał walkowe- 
rem z powodu braku przeciwnika, 

KP — HCP 10:6. 

ej lp EE pokofal HCP. kiom c 
w stosunku 10:6. Łodzianie wygrali zagłużęnie, Wom czego mecz 
ctoklaż wynik cfrowy Tesć oaa died j Ac Warszawianka 
ZA brzmieć 9:7, | tem SES, PARA prardopodobjis af LC 

ecz był bardzo zacięty | w sumie w. MAWIO iub na droSi torja w BAONE 
lekką techniczną przewagę Kości, z Pekao Wieczorem odbył się mecz Cracovia — KTH 
lepiej wypadli Woźniakiewicz, który zaimpono zakończony zwycięstwem Cracovii w stosunku 
wał szalonym tempem, oraz Spodenkiewicz. 2*0 (0:0) 1:0 1:0). 

Chmielewski zawiódł I walkę wygrał z tru. „Pierwszą bramkę dla Cracovil uzyskał da- 
dnością. lekim strzałem Marchewczyk w 16-tel minucie, 
„ „Zawody toczyły się w atmosierze podnieco- Drugą bramkę strzelił Keller w 35 minucie z 
nej, zdyż pierwsze orzeczenie sędziów przyzna Przebolu. 

Jaco zawodnikowi łódzkiemu remis wywołało U zwycięzców dobrze grali climpiiska trólka 
długotrwałą burzę na widowni, niemliknącą|0raz Michalik i Czarnik. KAH miała najlepsze 
prawie do końca mieczu, 


Rejent Rżewski 


nadal na czele ŁOZA 


Łódź, 8 lutego, Łódź. 8 lutego. 
W lokalu K.P, Zjednoczone odbyło się dor Drużyna bokserska poznańskiego Sokoła 
roczne walrie zebranie Łódzkiego Okręgowego Odniosła w Pabianicach pewne, zwycięstwo w 
o ala 02 stosunku 12:4. 

a zebraniu byli obecni prezes P.Z.A, dr Maichrzycki podobnie jak w Łodzi wykazał 
O CZ Ay kpt. Zw, PZA. p. Gałuszka | wcale niezłą formę, zwyciężając pewnie Kraw- 
j delegat Okr, Urzęda W.F, i PW, kpt, Racz: |czyka, Daleki od formy jest natomiast były 

Ż klubów łódzki. | mistrz i reprezentant Polski Misiarewicz, który 
zabu iu bów łódzkich reprezentowane były ne | zaledwie zremisował z Idasiakiem. Wyróżnili 
oprani: DKP, Wima, KE. Zjednoczone, i sję w Sokole poza Maichrzyckim Pela i Ja- 
W nowczyk, niezły był również Gasiorek w wadze 
LOZA, muszej i Dankowski w wadze półcieżkiej. 

i Wyniki meczu byly, nastepujace: y 

W wadze muszej Gdsiorek (Sokół) po żywej 
walce pokonal na punkty Grambe (KE). 


Mistrzostwa świ. 
kończyły się ostatecznie 
Polski, bowiem nasz reprezentant Ehrlich zdo- 
był zaszczytny tytuł rza świata. Polak prze- 
grał w finale po zaciętej walce z A Jem, 
Bergmannem, którego uprzednio w ramach me- 
czu drużynowego Polska — Austria dość łatwo 


pokonał, 
|, W świerćtinałach Soss yz i, NE; 
konał Blatnera (Ameryka) 3:2, Ebrlich ja) 
wyeliminował Węgra Hazi 3:1 (21:13, 
13:21 21513), Bergmann (Austria) pokonal, mi- 
sirza Polski Finkelsteina 3:0 (21:12, 21:18, 21:14). 


znacznym sukcesem 


Krynica, 8 lutego. 


prawiły się na tyle, że rano można było ro- 
zęzrać zawody, Jednak sędziowie doszli do 
przekonania, że na takim lodowisku mecz o 
mistrzostwo Polski nle może”sie odbywać, skut 


myśl nowego regulaminu nowy zarząd 
został wybrany na przeciąg trzech lat. 
Do zarządu weszli: prezes — rejent Aleksy 
Riewski, I-szy wiceprezes — p. Malinowski, 
Il-gi wiceprezes — p. Milsch, I:c! wiceprezes 
p Manjszewski, sekretarz — p, Fabiszews 
zastępca — p. Skrobiszewski, skarbnik — p. 


W wadze kozuciej Janowczyk (Sokół) po- 
Mordyła, przewodniczący wydziału sportowego 
n. Szydziński, przewndniczący wydziału sę- 


Kolarze wybrali 
dzjowskiego — p. Borkowski, ławnik — p. 


Sierota. przewodniczący komisji rewizyjnej — ten sam zarząd 
p Kordasz, członkowie pp. Keil ; Gromek. WA Poste 8 aaa s 
H niu wczorajszym odbyło się w lokalu 
Zakończenie mistrzostw  |trx. doraczie walna zebranie łódzkiego Okre- 
E? 7. e i i 7 
akadem ckich gowego Związku Kolarskiego. 
Zell am Zee, 8 lutego. 


jelę zakończyły się w Zell am Zee! 
akademickie igrzyska zimowe o mistrzostwo 
świata. Ostatniego dnia odbyły się skoki otwar- 
te na wielkiej skoczni z udziałem Polaków — 
Bandury i Orlewicza. 4 
Pierwsze miejsce zajął Sigurd Sollid (Nor- 
wegia) ze skokami 73 i 67 z notą 233, 
Bandura_ zajął 8-me 
okami 66,5 | 69:5, a Ori 
e z notą 198,3 į skokami 57 į 65 mir. | 
W ogólnej ktacji igrzysk mistrzostwo | 
zdobyła Austria prwegią i Niemcami. | 
Polska zajeła ósm 


Hokeiści Debu 


awzniuą do A 


zes — p, Szymski, wiceprezes — p. Placek, se- 
kretarz — p. Karpiński, kapitanowie: p.p Zy- 
ert, Karolewski, Janicki, skarbnik — p. Ker- 
imen, księgowy — p Szszyśielski. gospodarz — 
p. Bielobradek. Komisja rewizyjna pp.: Joss, 
Przygoński, Gasik, Sąd arbitrażowy pp.: Thiele, 
Sztencel j'Krachalec. 


Reprezentacja hokejowa 
ustalona defin tywnie 
Krynica, 7 lutego 


| Kapitan sportowy Polskiego Zw. Hokeja La 

dowego p. Sachs ustalił definitywnie następu- 
|iący skład reprezentacji Polski na mistrzostwa 
l iowetowe świata w Londynie. 


Ksinwiee R I „ Kasprzak 1 Sokołowski, napast-| 
W rewanż finałowym spotkaniu Wolkowski, Marchewczyk, Kas 
jowym o wej o klasy A okr. śląsk , Stupnicki oraz rezerwowi Przed 


d 
pokonał 09 Mysłowice 3:2, kw. 
klasy A. 


alifikując się do | pełski i Kulig. 


remisową. ' l 
W koguciej Spodenklewicz (IKP) wygrał na 


3:0 


gn mistrzostwo ARA 


waj 
21:15, | J 
| miejsce z Austrią 


sklm AZS 
8 deze oniku Meeli 


| bódź przygofowuje się 


lu 


Stozowski -i Przeździecki, obroń| Zakopanego, 


Wyjazd reprezentacji Polski nastąpi 11 bm, 


soko na punkty wytrzymałego i twardego Mar- 
ciniaka. 


W lekkiej Woźniakiewicz (IKP) znokauto- 


wał w pierwsze] rundzie Szymczaka. 


W półśredniej Radomski (HCP) zremisował 


z Durkowskim, Wynik krzywdzi łodzianina. 


W średniej Chmielewski (IKP) wygrał na 


sędzia punkty z Kazimierczakiem, 


W półciężkiel Klimecki wygrał bez walki, 
gdyż IKP, nie wystawiło przeciwnika. 


W ostatniej walce Pietrzak (IKP) wypunkto| 
owiak (IKP) pokonał wy wał Adamczyk: 


Ehrlich wicemistrzem Świata 


Ameryka zdobyła miespodziewamie 
unistrzestweo druuŻżuyumowe 


W) litego, 
w i b kk A t 


Ńróśzcie Hartingër (Austria) zwyciężył Vanę 
Poe low: Jal. 


Szermierze Pocztowego P. W. i 
zdobyli mistrzostwo Łodzi 


Łódź, 8 lutego 
Toczące sfe od kilku miesięcy mistrzostwa 
szermiercze Łodzi zostały wczoraj definityw= 
nie zakończone. Dotychczasowy mistrz, zespół 
wojskowego KS utracił tytuł na rzecz drużyny 
Pocztowego PW. ; 
Pocztowcy są obecnie zespołem lepszym od 
wojskowych, czego dowiedli w bezpośrednim 
spotkaniu z nimi, zwyciężając ich wczoraj w 

spotkaniu finałowym. 
Mecz po b. zażartej 


walce zakończył się 


zwycięstwem Pocztowego PW. w  stosun= 
ku 17:15. x 
W szabli wynik był remisowy 8:8, zaś w 


szpadzie zwyciężyli pocztowcy 9:7. 

Ostateczna tabela mistrzowska przedstawia 
się następująco: 1) Pocztowe PW 14 pkt. 2) 
WKS 10 pkt, 3) Tramwajarze 7 pkt, 4) PKS 
5 pkt. i 5) KI. Sp. Elektrowni 3 pkt. 


Dwucyfrowe zwycięstwo 
piłkarzy AKS-u 
Katowice, 8 lutego 
AKS Chorzów rozegrał w niedzielę mecz z 
Pocztowym PW. odnosząc wysokie zwycię- 


"Ehrlich wyeliminował Sossa 


rem 32. 
W finale przegrał Ehrlich w pięcju setach 
w stosunku 3:2 (19:21, 25:23, 19:21, 21:14, 21:11). 
W desydującej dodatkowej rozgrywce o dr 
alce Wi 5 i póf:3 godna 
walce 1 zdoby- 
1 lala dwate | 7% 


jak wiadomo, podzieliła czwarte 


Kio będzie misiczem hokejowym? 


Mecz AZSWarszawamicau zostamie 
roześramy w Warszawie 


mo gracza w obrońcy Piechocie, ponadto wy- 


W mocy z soboty na niedziele warunki po= | różnili się Kulig I Burda, 


Sędziowali, Jak zwykle pp.: Kuchar | Czap- 
leki. 


Stan tabell zawodów o mistrzostwo Polski 
e w mę 


rzedstwwi on == " 

= % śś 7 ia 

= „Watstówóm pai 6. ia 
3) K 6 6 10i 
4) 6 5 n7 
5( Warszawianka 4 4 8:3 
6) A. Z. S. Poznań 5 0 0:25 


Jeżeli spotkanie AZS Warszawa — Warsza- 
wlanka wygra AZS zdobedzie on tytuł mistrza. 
Przy remlsie AZS pozostaje na drugim miejscu 
(tabela slę nie zmienia), przy porażce większej 
piż 2:0 spada na miejsce 4-te, podczas gdy 
Warszawianka zostanie wicemistrzem 


CM) ` : . z + 


ma meczu Solkół-ifruszeemder 


konat wysoko na punkty Jarmakowskiego (KE) 

W wadze piórkowej Pela (S) pokonał pe- 
wnie i wysoko na punkty Witkowskiego (KE). 
i Sobisz (KE) pokonał na punkty naisławniej- 
szego z gości Miecznikiewicza (S). 

W wadze lekkiej Mańkowski (KE) poddał 
się w 2 rundzie Gielnikowi (S) 

W wadze półśredniej Misiurewicz (S) osiąg- 
nal niespodziewanie tylko wynik remisowy z 
Idasiakiem (KE). 

W wadze średniej Maichrzycki (S) pokonał 
zdecydowanie na punkty Krawczyka (KE. 

W wadze półciężkiep Dankowski ($) zremi- 
sował z Kraszewskim (KE). 

Sędziował w ringu p. Wodzisławski, zaś na 
punkty p. Kordasz. 


do meczu z Austrią 
Łódź, 8 lutego. 
Łódzki Okregowy Związek Bokserski rozpo- 
czął już energiczne przygotowania do meczu bo 
kserskiego z Austrią. Mecz ten odbędzie się w 


Do nowego zarządu zostali wybrani: pre- | niedziele 21 bm. o godz, 12-ej w Sali Teatru 


Polskiego przy ul. Cegielnianej. Będzie to po 
kilku latach drugi międzypaństwowy mecz bo- 
kserski w Łodzi. 

Zainteresowanie meczem Polska — Austria 
Łodzi już teraz jest tak wielkie, że pierw- 
która odbywa się 


szego dnia w przedsprzedaży, 
fi Piotrkowskiel 


w firmie Erwin Stibbe, przy ul. 
132. wykupiono paręset biletów. 

ŁOZB. komunikuje, że wszystkie bilety bez- 
płatne są na mecz skasowane. 


Sukces łodzian 
w jeździe zimowej do Zakopanego 


Zakopane, 8 litego, 


Odbył się zimowy raid automobilowy do 


Zwyciężył Lawrysiewicz  (Auto- 
mobiiklub) przed Kłeibsrem (Polski Touring- 
Club). A.Rozenbiattem (Łódż min.  Śwital- 


skim, J. Rozenbłattem (Łódź) i Grętkiewiczem 
[i 


póliicałach 
, 2119, 21:43), a Bergman wygrał z; 


„| mację. 


stwo 17:4..(4:0). 


Rotholc zwycięża 
słabego Jambora 


Warszawa, 8 lutego 
W niedzielę popołudniu odbył się towarzys= 
ki mecz bokserski pomiędzy dróżynami PZL i 
Gwiazdą, Wygrała drużyna PZL w stosunku 
9:7. W ramach tego meczu Rothole odniósł no- 
we łatwe zwycięstwo, bijąc Jambora, 


Pływacy wybrali 


nowe władze Ń 


Warszawa, 8 lutego 

W niedzielę w sali konferencyjnej Państwo 
wego Urzędu WF i PW odbyło się doroczne 
ae zgromadzenie Polskiego Związku Pływac 

lego. 

Przewodniczy? sędzia Semadeni 
ności przedstawicieli Warszawy, 
Lwowa, Pomorza, Poznania i Śląska. 
„Po. dyskusji nad sprawozdaniami „ustąpi 
cych władz uchwalono absolutorium przez “akla 


w ‘obec 
Krakowa, 


Następnie zaakceptowano preliminarz budżó 
towy oraz szereg wniosków natury organiza- 
cyjnej m. in wniosek o popularyzacji sportu 
pływackiego oraz o orzanizowaniu energiczniej 
szym kursów ratownictwa. Na prezesa nowego 
zarządu wybrano pułkownika Machowicza, na 
wicepręzesów kpt. Machinko i dyr. Czyża, któ 
ry pełnić będzie nadto funkcje kapitana związ 
kowego. 

Wniosek okręgu poznańskiego o nieprzyjmo 
wanie do związku klubów żydowskich nie z0- 
stał dopuszczony pod obrady ze względów for 
malnych. 


+ Trzy rekordy 
na zawodach YMCA w Łodzi 


Łódź, 8 lutego. 

W Łodzi oderky, sie międzyokręgowe zawo- 
dy pływackie Y] z Krakowa | Łodzi, za- 
kończone zwycięstwem Krakowa w stos. 78.50. 

Na zawodach ustanowiono dwa nowe re- 
kordy okr. krakowskiego ji jeden okręgu łódz= 
kiego, 

Na 200 mtr. stylem dowolnym pierwszy re- 
kord dla Krakowa ustanowił Paszkot 2:35 seką 
a drugi Fistun na 100 mtr. stylem klasycznym 
w czasie 1:24,8 sek. 

Dla Łodzi rekord ustanowiła Rymszanka na 
100 mtr. st grzbietowym w czasje 1:56,4 sek, 
Ponadto Ginter wyrównał rekord okręgu łódz- 
kiego na 100 mtr. stylem dowolnym. 


Sędzia musi liczyć 
gdy zawodnik idzie na deskt 


Poznań, 8 lutego. 

Wydział spraw sędziowskich PZB w związ 
ku z zmianą regulaminu sportowego PZB ogło< 
sil wyjaśnienie, że klerownik wałki z chwilą 
półścia zawodnika na deski powinien natych= 
miast rozpocząć liczenie, nie czekając do chwili 
dojścia przeciwnika do narożnika neutralnego. 

Zmiana powyższa nie znosi jednakowoż 0bo- 
wiązku bezzwłocznego udania się do narożni« 
ka neutralnego. 

W razie niezastosowania się zawodnika do 
powyższego, kierownik walki winien Już“ roz= 
poczęte liczenie przerwać | zwrócić na to uwa- 
zę zawodnikowi, a w wypadku, gdy kierownik 
walki jest przeświadczony o złej woli zawod- 
nika karać nawet napomnianiem. a 

Równocześnie WSS wyjaśnia, że zawodnik 
wyczekujący (w wypadku knock-down przes 
ciwnika), atakować może dopiero po wydaniu 
komendy „walczyć“, przy czym sędzia ringo- 
wy posługiwać się może ruchem zamachowym 
ręki zgóry na dół. 


Vrana zdobywa 


mistrzostwo Czechostowzcji 


Prage, 7 lutego, 

| W Neusobl zakończyły się w niedzislę mi- 
(strzostwa narciarskie Czechosłowacji, Mistrzos 
stwo zdobył Rudolf Vrana z notą 436,50 przed 
Simunkjem 421,4. 


i 
| 
| 


Coś dla każdego! 


Do naczelnego lekarza szpitala zwraca się 
Jakaś młoda koblefa, prosząc o zaangażowanie 
jej w charakterze pielęgniarki. 

Lekarz spogląda na delikatne ręce petent- 
ki | zapytuje jąt 

— Czy pani ma odpowiednie doświadcze- 
nie w tym zawodzie? 

— Tak. 

— Pracowała już panj w jakimś szpitalu?! 

— Nie, ale w domu nabyłam odpowiednich | 
kwalifikacyj.. 

— To za mało, proszę panif 

— Mało?,, Dwaj moj bracia są graczami 
w piłkę nożną, jeden jest rekordzistą motocy- 
klowym, trzy siostry uprawiają z zamiłowańjem | 
hippikę, ojciec jest kjerowcą samochodowym, 
a matka jeździ na nartach] 

++ 

Alojzy prosi bogatego bankiera o rękę jego 
córki, 

Bankier spogląda na konkurenta, lustruje 
go wzrokiem į odzywa się: 

— Zewnętrzne warunki pana odpowiadają 
mi. Ostatecznie nie mam nic przeciwko temu, 
aby został pan moim zięciem. Co do posagu, 
to córce mojej ołlaruję 100 tysięcy złotych! 
Tak, ale przed ślubem muszę jeszcze zasję- 
gné informacji o pańskim charakterze, o do- 
tychczasowym trybie życia... 

— Proszę pana — przerywa Alojzy. — Niech 

, pan się już lepiej nie dowiaduje o tym, a zado- 
wolę się tylko 50 tysłącamii 
pn 

Gość przegląda karię w restauracji | wzy- 
wa kelnera; 

— Panje starszy, dlaczego właściwie trzy 
jaja sadzone kosztują tyle, co jajecznica z sześ- 
ciu jaj? 

— To dlatego, proszę pana — wyjaśnia kel- 
ner — że jaja sadzone można policzyć! 


** 
. 


Kac | Kotel 

— Panje Kac, czy pan może mj pożyczyć 
dwadzieścia złotych? — Zostawiłem właśnie 
portiel w domu. 

— Jak pan może być tak nieostrożny? — 
Przecież jeżeli żona pańska znajdzie go... 

— Nic nie szkodzi — przerywa Kotek — I 
tak w nim nie nie była, 


Codzienna nowelka „Expressu 


Napad w 


W przedziale pierwszej klasy, pocią- 
śu, mknącego do Chicago panował pół- 
mrok. 

Jedny pasażer, inżynier Thomas 
Bally, właściciel ogromnej fabryki auto- 
małycznych gaśnic przeciwpożarowych, 
otulił się w miękki pled i pogrążył się 
we śnie, 

Śni mu się, że znów jest w więzieniu. 
Pracuje, jak niegdyś, w warsztacie me- 
chanicznym. Obok niego John Gruns, 
młody mechanik, skazany na beztermi- 
nowe więzienie za morderstwo. 

Gruns opowiada mu o swych ponu- 
rych przejściach. Jego szef, właściciel 
niewielkiego zakładu elektrotechniczne- 
go, maltretował go w okrutny sposób. 


Pewnego dnia, z jakiegoś  błahego 
powodu, wydalił go z zakładu. , Gruns 
stracił panowanie nad sobą. Chwycił 


ciężki młot i jednym ciosem położył tru- 
pem swego szefa. 

Po dokonaniu zbrodni zbiegł do Ka- 
nady. Przez trzy tygodnie ukrywał się w 
lasach. 

Wreszcie go schwytano, Zeznania 
Świadków były dlań bardzo niekorzy- 
stne. Sąd wymierzył mu karę beztermi- 
nowego więzienia. 

Gruns, opowiadając o swych przeży- 
ciach, spogląda z zazdrością na mżynie- 
ra, 

Przecież Bally został skazany tylko na | 
jeden rok za śmiertelne przejechanie 
dziecka. Za rok wyjdzie z więzienia, za 
rok wróci do życia... 

A on już nigdy nie opuści tego ponu-| 
rego śmachu, już nigdy nie będzie wol- 


Inżynier Bally zaprzyjaźnił się z tym 


zbrodniarzem, i 


Na zdjęciu fragment z ćwiczeń na jednym z boisk sportow: 


de sportsmenki japońskie rekonstruuj: 
(kręgów. 


Uroczystości w Chinacn 


Powyżej reprodukujemy pierwsze zdjęcia z Nankinu po powrocie marszałka 
Czang-Kai-Szeka z niewoli. Na ulicach zorganizowano pochody i manifestacje. 


pociagu 


Podziwiał jego niezwykłe zdolności. 
Gdyby ten człowiek otrzymał należytej 
wykształcenie, niechybnie stałby się jed- | 
nym z najwybitniejszych, amerykańskich 
inżynierów. 

— Co robisz? — spytał go pewnego 
dnia, gdy pracował w kącie warsztatu 
więziennego, | 

— Jeszcze nie wiem — uśmiechnął 
się Gruns, — Kto wie, może coś wy- 
myślę. 

Inżynier Bally zainteresował się jego 
pracą. 

Gruns począł mu tłumaczyć, że wi 
czasie długich, bezsennych nocy wpadł 
na pomysł udoskonalenia gaśnic fabry-, 
cznych. Tłumaczył mu długo, że gaśnice, ; 
produkowane w Ameryce, w gruncie 
rzeczy w nikłym stopniu spełniają swe 
przeznaczenie, 

Pomysł Grunsa był istotnie zadziwia- 
jący. Ten młody mecharńik mógł wywo- 


łać prawdziwy przewrót swym wyna- 
lazkiem. 

Inżynier Bally zaofiarował mu swą 
pomoc. 


Grunsowi brakło fachowych wiądo- 
mości, których tylko on m5gł mu tu do- 
starczyć. 

Inżynier Bally był traktowany w; 
więzieniu zupełnie inaczej, niż inni prze- 
stępcy. i 

Gdy zwrócił się do dyrektora, pro- 

sząc, by zezwolił mu na pracę w war- 
sztatach wraz z Grunsem w specjalnych 
godzinach, nie spotkał się z odmową. 
- Przez sześć  tygod pracowali w, 
dwójkę nad wynalazkiem. Inżynier Bal- 
ly' stopniowo coraz bardziej bagatelizo- | 
wał znaczenie projektów Grunsa, 


— Z tej mąki nie będzie chleba — gijskimi przemysłowcami, 


CXBRESS 7 
Przed olimpiadą w Tokio 


|sobie sprawę, że gaśnice systemu Grun- 


ych w Tokio. Mło- 
już obecnie znak olimpiady: pięć kół 
olimpijskich. 


mówił Grumsowi, — Mam wrażenie, że 
nasza gaśnica będzie gorsza, niż wszyst- 
kie inne, Ale lepiej coś robić, niż sie- 
dzieć w celi, 

— I ja tak sądzę — uśmiechał się 
Gruns — Nie jestem przecież żadnym 
wynalazcą. Ale, kto wie, czy moje pro- 
jekty nie są słuszne, Niestety, nigdy nie 
będę mógł tego wypróbować na wolno- 
ści... Chyba, że ty... 

Inżynier Bally już wówczas zdawał 
sa mogą mu przynieść wielki majątek. 

le wolał o tym nie mówić. 

Gruns jest bezterminowym więźniem 
i nigdy się nie dowie, że on wykorzystu- 
je jego wynalazek. 

Po roku Bally wyszedł na wolność. 
Miał niewielki domek, który  natych- 
miast spieniężył, Dzięki uzyskanej . su- 
mie założył swój pierwszy mechaniczny 
warsztat. 

Gaśnice, które w krótkim czasie wy- 
puścił na rynek, zwróciły ogólną uwagę 
większych firm. 

Bally otrzymał znaczne zamówienia. 
Uzyskał również kredyt w bankach i u- 
ruchomił wielką fabrykę. 

Piętnaście lat minęło od tego czasu... 

Dziś inżynier Bally jest milionerem. 

A Gruns? Bally zupełnie zapomniał o 
jego istnieniu. 

Teraz, jadąc expressem do Chicago, 
nagle ujrzał we śnie młodego więźnia, 
właściwego twórcę gaśnicy. Cała prze- 
szłość którą Bally zataił nawet przed 
swymi najbliższymi, nagle stała mu się 
znów bardzo bliska, jakby nie dzieliło go 
od tych czasów piętnaście długich lat. 

Jakiś nagły szmer obudził go ze snu. 

Bally przykrył się pledem i zlekka 
uniósł głowę. 

Gdy uświadomił sobie, że jedzie po-, 
ciągiem do Chicago na konferencję z SE | 

jest wolny 
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SKOCZNIA NARCIARSKA W ŁUCKU. 


o an 


Reprodukujemy zdięcie, przedstawiają- 


ce wybudowaną ostatnio w Łucku na 
Wołyniu nową skocznię narciarską. 


KRÓL PUSTYNI NA ŚNIEGU. 


Nawet śnieg i silny mróz nie przeszko- 

dził królom pustyni, wspaniałym lwom 

w odbyciu codziennej przechadzki po 
londyńskim ogrodzie zoologicznym. 


Bogaty i sławny, uśmiechnął się do sie- 
ie. 

— Okropny sen — pomyślał — Jakie 
to byłoby straszne, gdybym musiał wró- 
cić do więzienia, 

Nagle ktoś szarpnął drzwiami. 

Bally miał zlekka przymknięte oczy. 
Nie spojrzał nawet w stronę drzwi. Są- 
dził że to konduktor, 

— Ręce do góry! — usłyszał groźny 
okrzyk, 

Bally wskoczył na równe nogi. Ujrzał 
w ciemnościach jakiegoś mężczyznę z re- 
wolwerem w reku. 

Czego pan chce? wybełkotał, 

— Jeśli piśniesz jedno słówko, to cię 
zastrzelę! Pieniądze! 

Bally wyciąćnął z kieszeni portfel, 

Bandyta szybko go otworzył i gdy 
znalazł paczkę banknotów, schował je 
szybko do kieszeni, 

— Zegarek,  papierośnicę i co tam 
masz jeszcze! — rozkazał, 

Bally posłusznie spełnił żądanie, Od- 
dał mu wszystkie wartościowe przed- 
mioty, które miał przy sobie. 

Bandyta przez cały czas trzymał pa- 
lec na cynślu. Gdy wreszcie zadowolnił 
się łupem otworzył drzwi przedziału i 
znikł. 

Po paru chwilach Bally wszczął a- 
larm. 

Pogoń, zarządzona przez policie, nie 
dała żadnych rezultatów. 

Bandyty nie schwytano. 

Inżynier Bally niśdy nie dowiedział 
się, że sprawcę napadu był John Gruns, 
który przed rokiem zbiegł z wiezienia. 

Gruns nie poznał go. 

Zapomniał zresztą już dawno o inży- 
nierze Ballym i o gaśnicach. Czyż mógł 
przypuszczać, że dawny spółtowarzysz 
niedoli zbogacił się na jego wynalazku? 


DOL. 


Łódź. 
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